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Na piątkowym posiedze­
niu egzekutywy Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu m. »n.:

powołano komisję dla roz­
patrzenia spraw rehabilitacji 
działaczy byłej PPS, niesłusz 
nie odsuniętych do czynnej 
pracy politycznej;

uchwalono połączeni® Ko­
mitetu Miejskiego w Pozna­
niu z Komitetem Wojewódz­
kim;

postanowiono przenieść sie­
dzibę Komitetu Wojewódz­
kiego do gmachu KM przy 
ul, Mickiewicza.

zmniejszyć o 50 proc, ilość 
pracowników aparatu partyj­
nego i połączyć szereg wydzia­
łów KW;

rozwiązać między wojewódz­
ką szkolę partyjną i oddać bu­
dynki mieszczące szkołę — mia 
stu;

zwołać na najbliższy czwar­
tek plenarne posiedzenie KW, 
w cełu uzyskania aprobaty Ple 
num w wyżej wymienionych 
sprawach i przedyskutowania 
programu działania Komitetu 
Wojewódzkiego partii na naj­
bliższy okres.

Egzekutywa KW zapropono 
wała, aby dotychczasowy 
gmach KW przy ul. Armii 
Czerwonej przeznaczyć dla 
dwóch klinik: dziecięcej oraz 
położniczej i chorób kobie­
cych.

Aby samorząd robfnlczy nie działał w jMóżsń

Umowy zbiorowe na nowych zasadach
(Od wa r szaws k iego przed sta wici ela „Głosu")
W związku z zachodzącymi w 

Polsce przemianami społeczny, 
tei zaistniała konieczność opra­
cowania nowych zasad, na któ­
rych opierać się powinna treść 
Zakładowych umów zbiorowych, winna mieć prawo ustalania pla- 
Jest to tym bardziej ważne że nu- przy ustalaniu wskaźników w 
W wielu resortach naszej gospo- ia,ach następnych należy przyjąć
darki, a przede wszystkim w ... ’...........
przemyśle, wprowadzone są już 
samorządy robotnicze jako ko­
lektywne organy zarządzania 
przedsiębiorstwami. Istnienie 
samorządów nie tylko nie wy­
klucza celowości zawierania u- 
mów zakładowych, ale nawet ją 
zwielokrotnia.

Centralna Rada Związków
Zawodowych wystąpiła ostatnio fundusz płac, wielkość akumulacji 
z projektem zasad, jakim odpo. ora» zagwarantowane minimum 
biadać winny zakładowe unio- lńac w danej branży; 
pi zbiorowe. Projekt ten stwier
dza na wstępie, że w umowach, 
ych powinny być zawarte 

Czystki© zagadnienia dotyczą­
ce życia i pracy załogi oraz 
sprawy związane z produkcją i 
3°3 doskonaleniem.

Rehabilitacja 
działaczy byłej PPS

sekretariat KĆ PZPR, na 
m-, komisji powołanej 
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dIa załatwienia spraw 

n4, ?y. k. PPS postanowił
Prawa członków" 

stJś 1 z zakczeniem pełnego 
partyine»° towarzy-

kugeiuszowi Ajnenkielo- 
Te, //bantowi Bocianowi, 
zef0 ,.°w’ Głowackiemu. Jó- 
Fu Wl> GrzecznarowskieniU’

Uszow’ Przełącznikowi,
Wni • wi Tułodzieckiemu,
Zv^ieehowi Wojewodzie i
R?u.ntowi Zaborskiemu. 

sze Przygotowuje dal-

^fepniki dyplomat vcznei
^»yn,Ybm-

R««hc

(PAP)
ambasador nadzwy 

pełnomocny Wielkiej 
_ w Polsce sir Erie Alfred 

złożył wizytę przewodni- 
1,111 Prpzydium Rady Narodo- 

tau ? ,n‘ st* Warszawie — Jerze- 
" Ryckiemu.

Cena 20 gr NaMad 98 963

Rok Xh Wydanie AB Poznań, niedziela/poniedziałek 11 12 Kit^56 r. N? 27f {3981}

X sesja WRN

Ważne uchwały radnych
w sprawie przyspieszenia rozwoju

drobnej wytwórczości

(7w/. wZ.)
Głównymi tematami X sesji WRN, rozpoczętej w 

dniu 9 hm. z tradycyjnym dużym opóźnieniem i po­
dobnie jak na innych zebraniach przy nieobecności 
blisko 60 radnych — było omówienie zmian w składzie 
Prezydium WRN i wybór przewodniczącego Prezydium 
oraz sprawozdanie Komisji Drobnej Wytwórczości ze 
szczególnym uwzględnieniem rzemiosła. Na początku 
sesji przyjęto jednomyślnie wniosek przewodniczącego 
Prezydium, Józefa Pieprzyka i jego zastępcy, Anrzeja 
Sternala o zwolnienie ich z pełnionych obowiązków 
i wybrano na nowego przewodniczącego Prezydium 
WRN — Franciszka Szezerbala.

Jak wynikało z wypowiedzi 
wiceministra przemysłu drob­
nego i rzemiosła Henryka Ma­
ni, obecnego na sesji, ostat­
nio przedsięwzięto wiele kro­
ków i wydano zarządzenia, 
które przyniosły lub przynio­
są w najbliższym czasie znacz 
ną poprawę.

Przemysł terenowy będzie
mógł lepiej dostosować swą nywanie różnych części, 
produkcję do lokalnych po- Jak wynikało ze słów dy- 
trzeb, gdyż w przyszłości bę- rektora Wojewódzkiego Zarżą 
dzie ograniczony przez mini- du Przemysłu, Cwojdzińskie-
sterstwo tylko wskaźnikami

A oto ciekawsze punkty pro­
ponowanych przez CRZZ zasad 
opracowywania umowy;

— Załoga po otrzymaniu zadań 
ujętych w formie 2—3 wskaźników

zadania roku 1956 za .109 i wypra­
cowane nadwyżki oddać do dyspo 
zycji załóg. Dotyczy to również 
innych wypracowanych dodatko­
wo nadwyżek przez załogę i o- 
szczędności powstałych w wyniku 
zaoszczędzenia materiałów;

— zatwierdzeniu centralnemu 
powinny podlegać tylko wskaźniki. 
Najbardziej podstawowe: wielkości 
produkcji, asortyment, globalny

— regulamin pracy ustanawia 
załoga;

— kierownictwo zakładu w 
swych zobowiązaniach winno za­
gwarantować załodze możliwości 
wykonania podjętych przez nią zo 
bowiązań, przy czym załoga win­
na mieć prawo podejmowania 
wniosków w sprawie sankcji z ty­
tułu poniesionych strat, powsta­
łych wskutek niezagwarantowania 
przez administrację — warunków 
pracy.

Projekt CRZZ postuluje na­
stępnie uprawnienia załogi do 
ustalania, wspólnie z dyrekcją 
— stanu zatrudnienia, regula­
minów premiowania, jak rów­
nież innych zasad wynagradza­
nia i podziału wygospodarowa­
nego dochodu, wysokości jed­
nostkowych stawek płac, norm 
pracy oraz czasu pracy na sta­
nowiskach uciążliwych i szkod­
liwych dla zdrowia.

Według projektu CRZZ, za­
łogi powinny mieć prawo okreś­
lania w zakładowych umowach 
zbiorowych, wspólnie z kierow­
nictwem zakładu przeznaczenia 
funduszy przyznanych przez 
państwo na akcję socjalną oraz 
dowolnego dysponowania środ­
kami na poprawę warunków by 
towych i socjalnych w grani­
cach tej części zysku, jaka przy 
pada załodze. Ciekawy jest rów 
nież postulat CRZZ, aby zanie­
chać opracowywania wzorco­
wych umów, jako że stwarzają 
one zbędny schematyzm i nie 
uwzględniają lokalnej specyfiki 
przedsiębiorstw.

K, RZEMIEŃ IECKI

kilku najważniejszych asor­
tymentów i limitami inwe­
stycji. Każdy zakład przemy­
słu terenowego będzie na roz­
rachunku gospodarczym i o- j 
trzyma część zysku do po­
działu między załogę. W do­
datku dyrektorzy zakładów 
będą mogli zawierać z rze­
mieślnikami umowy na wyko-

go, rady narodowe mają o- 
bowiązek wydawać karty rze­
mieślnicze tym wszystkim, 
którzy posiadają odpowiednie 
uprawnienia. Wzrosła już pu­
la surowców, gdyż na przy­
kład w czwartym kwartale 
rzemieślnicy województwa po 
znańskiego otrzymają 450 ton 
wytworów hutniczych i 750 
ton surowców wtórnych. Na­
rodowy Bank Polski otrzymał 
6 milionów złotych na pożycz 
ki dla rzemieślników w woje­
wództwie poznańskim i roz­
dzielił już część tej kwoty. W 
najbliższych dniach ukaże się 
zarządzenie, które umożliwi 
rzemieślnikom nabywanie róż 
nych maszyn i urządzeń, nie 
wykorzystanych w przedsię­
biorstwach pańs t wo wy e h.
Przewiduje się generalne usta 
lanie cen na dany artykuł, a 
więc rzemieślnicy nie będą 
musieli zabiegać o to indywi­
dualnie. Utworzona zostanie 
specjalna centrala eksporto- 
wo-impórtowa, zajmująca się 
między innymi zbytem arty­
kułów rzemieślniczych. Z 
dniem 1 stycznia zlikwidowa­
ne zostaną wszystkie • nieren­
towne punkty usługowe pro-

Opóźnienie
dostaw towarów

WARSZAWA (PAP)

Wydarzenia w strefie Ka_ 
nału Sueskiego spowodowały 
zakłócenia w dostawie szere­
gu surowców dla naszego 
przemysłu, jak i artykułów 
konsumpcyjnych na rynek 
wewnętrzny. Przewiduje się 
opóźnienia w nadejściu trans 
portów licznych towarów.

Również wydarzenia węgier 
skie uniemożliwiły tranzyt 
kolejowy transportów szeregu 
artykułów konsumpcyjnych z 
Bułgarii. Szereg takich trans 
portów utknęło w Rumunii i 
Jugosławii. Ponieważ są to 
towary łatwo psujące się — 
czynione są starania o prze­
wiezienie tych towarów trasą 
okrężną.

Czerwony Krzyz
dla Egiptu

GENEWA (PAP)
Na wezwanie Egipskiego Czer­

wonego Krzyża i Półksiężyca w Ge 
newie przygotowywany jest obec­
nie większy transport lekarstw, 
plazmy 1 ś-odków opatrunkowych, 
który ma być możliwie jak naj­
szybciej wysłany do Kairu.

wadzone przez przemysł tere­
nowy, a lokale po nich będą 
przekazane do dyspozycji Iz­
by Rzemieślniczej.

W minionych latach po­
ważnie zmniejszyła się w 
Wlełkopołsce ilość warszta­
tów' rzemieślniczych — stwier 
dzila Komisja Drobnej Wy­
twórczości — między innymi 
na skutek różnego rodzaj u 
nacisków administracyjnych 
i niewłaściwej polityki wdadz 
w zakresie zaopatrzenia, po­
datków i lokali. Terenowe 
władze — zdaniem Komisji 
— wykazują niezmiernie ma-

(Ciąg dalszy -na, str. 2)

Dwudniowa przerwa 
w obradach Sejmu

WARSZAWA (PAP)
9 bm. o godzinie 10 marszałek Jan Dembowski 

otwiera kolejne posiedzenie X sesji Sejmu. Na posiedze­
niu obecni są członkowie Rady Państwa z przewodni­
czącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim na 
czele. W lożach rządowych — członkowie rządu z pre­
zesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem.

Sejm kontynuuje dyskusję nad planem 5-letnim.
Marszalek Dembowski komuni­

kuje następnie Izbie, że do dysku­
sji zapisało się 70 posłów, wobec 
czego prezydium Sejmu proponuje 
zamknięcie listy mówców. Sejm 
propozycję przyjął.

Z kolei zabiera głos wice­
marszałek Sejmu — Stani­
sław KULCZYŃSKI, którego 
przemówienie podaj emy na 
str. 2.

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się 12 bni. o godz. 10.

W sobotę, 1« hm. obradowały ko­
misje sejmowe.

Komisja dla zbadania 
działaineści 

tzw. sekcji tajnej
Sądu Wojewódzkiego
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)

W roku 1950 utworzona zosta 
ła w Sądzie Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy sekcja tzw. 
„tajna", do której wpływały z 
terenu całego kraju, z narusze­
niem przepisów o właściwości 
miejscowej sądu, sprawy osób 
oskarżonych o przestępstwa z 
dekretu o odpowiedzialności za 
klęskę wrześniową, faszyzację 
życia państwowego oraz z de­
kretu o wymiarze kary dla fa­
szystowsko- hitlerowskich zbro­
dniarzy i zdrajców narodu pol­
skiego.

Już wstępne zadania Mini­
sterstwa Sprawiedliwości wy. 
kazały zasadność skarg niektó 
rych osób skazanych, że w spra 
wach rozpatrywanych w tym 
trybie naruszone zostały pod­
stawo w e przepisy procedu­
ry, gwarantujące prawa oskar­
żonego, w szczególności zaś na. 
stąpiło naruszenie zasad jaw­
ności rozprawy, niedopuszcze­
nie do obrony adwokata z wy- 
boru, wreszcie bezpodstawna 
odmowa przeprowadzenia do- 
wodów powołanych przez o- 
skarżonego.

Skazani w tych sprawach po 
wałują się niejednokrotnie na 
to, że wyroki zapadłe przeciw­
ko nim opierały się na sfingo­
wanych dowodach.

W celu wyświetlenia okoliczno­
ści towarzyszących powstaniu i 
działalności tzw. sekcji tajnej, o- 
kreślenia odpowiedzialności posz­
czególnych osób spośród pracow­
ników Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści i sędziów — minister sprawied­
liwości powołał — w porozumieniu 
z zarządem głównym Zrzeszenia 
Prawników Polskich — specjalna 
komisję.

Wyniki prac komisji zostaną po 
dane do publicznej wiadomości.

SEJMOWA DEBATA 
i manewry Wiktora K.

(Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi')
Również dzień 8 ta. poświę­

cony był dyskusji, określonej 
w porządku dziennym X Sesji 
szumnie: nad założeniami planu 
pięcioletniego, w istocie rzeczy 
niejedno wystąpienie nie nawią­
zuje do tych założeń w ogóle, posz 
ezególne przemówienia bardzo się 
od siebie różnią treścią i formą. 
Gdyby pokusić się o wykres otrzy­
malibyśmy z pewnością obraz na 
kształt sinusoidy. Jakie wystąpie­
nia — taka i reakcja sali, chwila­
mi ławy poselskie puste są w 
dwóch trzecich, a rządowe — po­
dobnie. Wczorajsza debata, po któ­
rej z listy ubyło w sumie około 
trzydziestu mówców — utwierdzić 
musiala każdego raz jeszcze w 
przekonaniu, że to nie. jest Sejm, 
jakiego potrzebujemy.

Atmosferę obrad najlepiej zilu­
struje fakt, że piątkowego po­
południa sprawozdawcy w łoży pra 
sowej zastanawiali się z czego skle 
cić aktualny komentarz — tak 
niewiele słyszało się z trybuny 
sejmowej przemówień godnych 
izby reprezentantów narodu.

Czy oznacza to, że 9 ta. nie 
zanotowano wystąpień zasługują­
cych na. uwagę? Takie twierdzenie 
byłoby niezgodne z prawdą. Do­
niosłą mowę wygłosił poseł prof. 
Kulczyński, rzeczowo zabierali 
głos posłowie Sztachelski, Kali­
szewski, Szerszeń. Ale — sądzę, że 
mnie zrozumiecie — daleko było 
tym wystąpieniom do wielkich dni 
naszego października, na tle jego 
wydawały się one — z wyjątkiem 
przemówienia pos. Kulczyńskiego 
— małe. Temperatura obrad była 
niewysoka.

Podskoczyła gwałtownie, gdy na 
trybunie stanął, zapowiedziany 
nagle prz marszałka — Wiktor 
’ , Osiewicz. Może niesłusznie czy­
nię, relacjonując wam wprzódy 
jego wystąpienie, było ono jednak 
wielce znamienne i jednoznaczne.

Rozwiązanie
aparatu politycznego
w żegludze

WARSZAWA (PAP)
Sekretariat KC PZPR roz­

patrywał ostatnio sprawę apa 
ratu politycznego w resorcie 
żeglugi. Aparat ten działał w 
przedsiębiorstwach żeglugi 
morskiej, rybołówstwa daleko 
morskiego i żeglugi śródlądo 
wej, na mocy uchwały biura 
organizacyjnego KC PZPR z 
1949 roku.

Biorąc pod uwagę rozwój 
organizacji partyjnych i zwią 
zkowych na statkach pol­
skich, stwierdzono, że mogą 
one całkowicie sprostać zada 
niom pracy polityczno - wy­
chowawczej wśród załóg.

Uwzględniając powyższą 
ocenę, jak również w trosce o 
zagwarantowanie pełnej de­
mokratyzacji życia partyjne­
go i politycznego na statkach 
— sekretariat KC PZPR pod 
jał uchwałę o rozwiązaniu a- 
paratu politycznego w przed 
siębiorstwach podległych Mi 
nisterstwu żeglugi.

Zespół „Po Prostu"
laureatem
nagrody 1. Bruna

; WARSZAWA (PAP)

Jury nagrody Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich 
im. J. Bruna — dla młodych 

i dziennikarzy postanowiło je- 
dnomyślnie przyznać zbioro­
wą nagrodę za rok bieżący 
zespołowi tygodnik? Po Pro. 

istu“.

Zatem pozwólcie, że posłowi W. K, 
parę słów poświęcę.

Znana jest w całym kraju histo­
ria heroicznej obrony przewodni­
czącego CRZZ, który, osobiście i za 
pośrednictwem związkowych sym­
patyków robi co może, aby udo­
wodnić, że zawsze stał na czele 
postępu. Piątkowy „Głos Pra­
cy" udzielił łamów Wiktorowi K, 
na których to pocljąl on jeszcze je­
dną próbę przekonania społeczeń­
stwa o swej bezwinie. Jednocześ­
nie „Głos Pracy" ustosunkował się 
w dłuższym artykule zatytułowa­
nym „sprawa osobista tow. Kło- 
siewicza — czy sprawa związków 
zawodowych"? do manewrów prze­
wodniczącego CRZZ.

Piątkowe popołudnie przeko­
nało nas wszystkich, że działacz 
ten jest niestrudzony ną polu o- 
brony, wystąpił mianowicie z in­
terpelacją pod adresem rządu, do­
magając się ustosunkowania pre­
miera do wersji mówiących o rze­
komo przygotowywanym zamachu 
stanu w okresie VIII Plenum, w 
tych przygotowaniach miała jako­
by brać udział, jak głosi płotka 
przytoczona przez W. Kłosiewicza* 
jego skromna osoba.

Wydaj e się, że nikt nie posądza 
oh. W. K, o takie zamiary, a inter­
pelację uznać wypada za zasłonę 
dymną, mającą zasłonić istotne wy 
paczenia w pracy związkowej. Za­
stanawiające, że poseł Kłosiewica 
rzadko dający o sobie znać z irys 
bunj' sejmowej przez 4 lata — li­
znął za stosowne głos zabrać aku­
rat teraz. Oczywiście nie w spra­
wach tak pilnych — jak samorzą­
dy robotnicze, eksperymentator- 
stwo załóg — ale tylko w źle ma­
skowanej obronie własnej.

Zwróciłem uwagę na oświadcze­
nie posła min. Sztachelskiego o 
prywatnej praktyce lekarskiej, któ 
rą ochrzcił on mianem pożytecz­
nej, dowodząc niesłuszności fiskal­
nych poczynań ze strony prezy­
diów rad w stosunku do lekarzy 
Taka enuncjacja jest niewątpliwie 
cenna, gdyby jednocześnie była 
„podbudowana" dozą autokryty­
cyzmu... Wszak nie w innych cza­
sach, jak właśnie za panowania 
obecnego ministra zdrowia prywat 
na praktyka lekarska została uzna­
na za coś niegodnego pracownika 
socjalistycznej służby zdrowia. 
Jedno zdanie o wystąpieniu posła 
zielonogórskiego, Stan. Kaliszew­
skiego. Mówił on o sprawach kul­
tury, ostrzegając m. in. by „wiel­
kiej centralizacji nie rozmienić na 
1» małych centralizacji" (woje­
wódzkich) — i — o ostatecznej ko­
nieczności likwidacji CUK.

Wspomnę na koniec, boję się bo­
wiem, że tego PAP nie poda — fl 
propozycji posła katowickiego, 
Szerszenia. Omawiając zagadnie­
nia komunikacyjne i przeciążenie 
kolei, zgłosił pos. S. pomysł u- 
tworzenia wojewódzkich biur po- 

: średnictwa w zamianie pracy i 
mieszkań. Tą drogą udałoby się 
zlikwidować takie np. fakty, że 
mieszkaniec Gniezna dojeżdża do 
pracy do Poznania i vice versa, 
tracą przy tym obaj sporo czasu, 
energii obciążając ponadto nie­
potrzebnie pociągi. Propozycja s
pewnością godna rozważenia.

#
O godz. 20 zabrał głos pos. 

Edward Gierek, Stwierdził on, 
źe niewątpliwie do interpelacji 
posła Kłosiewicza ustosunkuje 
się prezes Rady Ministrów I 
kierownictwo PZPR. Sam jed­
nak jako poseł, PZPR-ow iec wy 
raża zdziwienie jak plotka mo­
gła posłużyć posłowi, członko­
wi Rady Państwa, przewodni­
czącemu CRZZ do zgłaszania 
interpelacji.

Bez komentarzy.
Piotr ZYCKI

Instytuty
nauczycielskie
zamiast liceów
pedagogicznych

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Oświaty zakoń- 

czyło już prace nad projektem 
zmiany systemu kształcenia na 
uczycieli. W myśl projektu, ka­
dry wykładowców dła szkół 
podstawowych kształcić mają 
3-letnie instytuty nauczyciel­
skie, do których przyjmowani 
będą absolwenci liceów ogól­
nokształcących. Natomiast na­
uczycieli dla szkół średnich 
przygotowywać będą wyłącznie 
uniwersytety.

Przewiduje się, iż pierwsze 
instytuty nauczycielskie otwar 
te zostaną we wrześniu roku 
przyszłego.

Istniejące obecnie licea pedago­
giczne, 2-letnie studia nauczyciel­
skie oraz wyższe szkoły pedago­
giczne ulegną stopniowo !ikwid>m
CjL.



Socjalizm pozbawiony oręża nauki
słoje się bezbronny

Fragmenty przemówienia sejmowego prof. St. Kulczyńskiego
Okres kultu jednostki przy, nie doceniliśmy budując pod_ Niestety klasa robotnicza nie 

niósł nam, obok wstrząsów go stawy naszego socjalizmu. była dotychczas właścicielem fa-

Wiadomości 
s Węgier

(PAP)
Wiadomości napływające z Wę­

gier są nadal skąpe, ogólnie po­
twierdza się fakt, że już od 48 go­
dzin nie odebrano komunikatu żad 
nej innej radiostacji poza Buda­
pesztem. Korespondent „PRAW-

bryk i narzędzi produkcji, jak po- i DY" donosi z Budapesztu, że w ca-spodarczych i politycznych 
oderwanie się marksizmu teo. 
retycznego od metody nauko, 
wej.

Znaleźli się ludzie, którzy u. 
fcnali się za wyłącznie kempe.i . , . . . vviciii guapuućirnc ai

nyc W interpretowaniu 1 ustrój socjalistyczny w konflikcie svvóich zakładów rozwiiaiac samo 
rozwijaniu teorii marksizmu. _ DOdstawowvni nrawem ekonomi “ zakładów, rozwijając samoWs7v<mv inni n wrion ieHnn=+ podstawowym prawem ekonomi- rząd robOtniczy w zakładach pro- vyszyscy mm, a więc jednost- ki( prawem koniecznej zgodności dukcyjnych.
ki, zgromadzenia naukowe, stron stosunków produkcji z charakte-
nictwa polityczne, a nawet ca rem sil wytwórczych. Rozwój ludzi wymaga in_
łe społeczeństwa otrzymały te x i x x nych metod niż rozwój maszyn,
orię marksizmu w formie goto Przeoczywszy ten postulat te jjagzyny mogą być organizo- 
wej prawdy, gotowych artyku- or,11 wiadza ludowa uspołecz wane, ludzie muszą być w y_ 
łów wiary. niła wraz z maszynami także chowywani. Metody orga_

Marksiz™ Tonehnio+ir -znoł-ał i iU^’» popadając ponownie w zacjj technicznej zawodzą w 
Marksizm zepchnięty został konflikt z prawem koniecznej wychowaniu człowieka

Jia pozycje prawdy niekontrolo zgodności stosunków produkcji
wanej, absolutnej. W imię zgod z charakterem sił wytwórczych. Obiektywne, rządzące życiem 
mości z tak pojętym marksiz- Tylko na tle tego błędu, a więc prawa natury i oparte o nie 
wiem zostały zrewidowane nie z winy teorii, mógł zaist- świadome urządzenia mające 
wszystkie możliwe teorie nauko nieć fakt, który wyraża się w na celu podniesienie człowieka 
we o nienagannej strukturze powtarzanym po strajku po_ s4 u nas przeważnie tam — 
logicznej i oparte na szerokim znańskim paradoksie, że strajk gdzie byli do niedawna dobrzy 
doświadczeniu. ten był pierwszym wypadkiem komuniści i dobrzy socjaliści,

Przeoczenie podstawowej tezy stiiluje teoria. Dopiero obecnie, 
marksizmu mówiącej, że na siły pod wpływem obiektywnego, ob- 
wytwórcze składają się maszyny i jawiającego się w instynkcie ro-
ludzie - ma bardzo głębokie ko- „otników prawa zgodności stosun- 
rzenie. Ma ono również bardzo do- ków produkcji z charakterem sił 
mosłe kosekwencje. Postawiło bo- wytwórczych, robotnicy stają

Nauka pozbawiona swojej 
busoli, która jest zasadą nie_ 
sprzeczności i doświadczenie, 
zmieniła się w anarchię. Anar 
chia w dziedzinie myśli nauko 
wej pociągnęła za sobą reper­
kusje w dziedzinie organizacji 
nauki i w wychowaniu kadr.

Bo socjalizm pozbawiony orę 
ża nauki staje bezbronny w 
obliczu doktryn irracjonalnych 
i stojących za nimi sił egoi­
stycznych, aspołecznych i prze 
ciwnych pokojowi.

Zachodzi pytanie, czemu ma 
my przypisać błędy i straty 
poniesione w okresie sześciolet 
nim.

Wydaje się, że błędy te ma­
ją swoje wspólne źródło w prze 
oczeniu pewnej podstawowej 
zasady teorii, zasady, której

strajku właścicieli fabryk.

Sejmowe
niedyskrecje

Z niesłabnącą energią kol­
portuje się w kuluarach Sejmu 
plotki o mających nastąpić 
zmianach iv składzie rządu i 
Rady Państwa. Mowa stale o 
profesorze Lange, jakoby prze­
widzianym na stanowisko rzą- 
dowe. Komasacja ministerstw 
ma pociągnąć za sobą daleko 
idące zmiany personalne. Sły­
szałem nawet, że ewentualnie 
tylko jedno nazwisko z dotych­
czasowych ma być w zreorgani­
zowanym rządzie niezmienione.

Sesja WRN
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ło Inicjatywy, aby we włas 
nym zakresie ułatwić i pomóc 
rzemieślnikom w uzyskaniu 
zbędnych w przemyśle ma­
szyn, narzędzi, czy surowców 
odpadkowych. Nie załatwiają 
również wniosków rzemieślni­
ków o przyznanie lokali, cho­
ciaż wiele z nich (miedzy ln-: 
nymi po byłym barze w Wą­
growcu) są nie wykorzystane 
cd miesięcy, czy lat.

Wprawdzie nastąpiła poprą 
wa w ustosunkowaniu się wy­
działów finansowych do rze '

Podobno w Polsce istniało 
— mówi o tym Rocznik Staty­
styczny z 1936 roku — 314 naj­
różniejszego rodzaju stowarzy­
szeń kulturalnych. Rocznik Sta 
ty styczny 1955 roku nie zawie­
ra w ogóle takiego działu... 
Niemniej niektóre stoioarzy- 
szenia jeszcze wegetują, na 
przykład miłośników astrono­
mii. W związku z tym pos. Ka­
liszewski dowcipnie zapytał, 
czy członkowie tego towarzy­
stwa zawdzięczają ostanie się 
ich organizacji prądom likwida- 
torskim — czy też temu, że pa­
trzą w gwiazdy?

P. t.

którzy zostali uznani za nie. 
wygodnych w budotrie socja­
lizmu opartego o kult jednostki 

• w areszcie.
Inżynierowie socjalizmu opar 

tego na kulcie jednostki oba­
wiali się żywiołu ludzi, nie 
ufali prawom, które rządzą 
masami, nie umieli korzystać 
z pomocy tych praw, aby ener 
gię mas wprzęgać w łożyska 
i kierować ją do służby socjali­
zmu.

Plan 6_letni zbudował orga­
nizm gospodarczy, w którym 
człowiek podporządkowany jest 
maszynom.

Plan pięcioletni musi to na­
prawić. Potrzebne są do tego 
nie tylko nowe środki lecz i no 
we metody działania, dostoso­
wane do obiektywnych praw 
rządzących żywymi ludźmi, a 
nie tylko maszynami. Łączy się 
to z zagadnieniem poprawy mo­
delu gospodarczego, który jest 
w tej chwili przedmiotem prób 
eksperymentalnych prowadzo­
nych przez robotników. Łączy 
się to z udoskonaleniem nasze 
go ustawodawstwa gospodar­
czego i społecznego, łączy się 
to m. in. także z częściową de­
centralizacją planowania gospo 
darczego.

Dlatego Stronnictwo Demokra­
tyczne popiera myśl uchwalenia 
Jedynie wytycznych do planu 5 
letniego z pozostawieniem przy­
szłemu Sejmowi jego ostatecznego 
opracowania.

łym kraju życie powraca do nor 
my. W okręgu Szabolc Satmar uru­
chomione zostały już prawie wszy­
stkie zakłady pracy. Chłopi powró­
cili do robót na polach, sklepy są 
otwarte. Przywrócona została czę­
ściowo komunikacja kolejowa.
Rzecznik Międzynarodowego Czer 

wonego Krzyża w Genewie zako­
munikował w piątek wieczorem — 
jak dowiaduje się korespondent 
Reutera — że rząd węgierski wyra­
ził zgodę na przyjęcie transportu 
lekarstw z zachodu dla ofiar tra­
gicznych wydarzeń, pod warun­
kiem, że transport ten skierowany 
zostanie tranzytem przez Jugosla 
wię.

Korespondent agencji FRANCE
PRESSE przedstawia w swej depe 
szy ciężką rytuację Budapesztu. 
..Miasto posiada żywności najwy 
żej na tydzień, a według innych 
ocen — na okres jeszcze krótszy — 
pisze on. — Nie ma węgla, brak 
również gazu. Kable elektryczne i 
rury wodociągowe są poprzerywa­
ne w wielu punktach." Korespon­
dent stwierdza, że na zachodnich 
kresach Węgier poddał się poste­
runek graniczny Hegyeshalom.
Przedłużająca się walka, podjęcie 

gdzieniegdzie działań - partyzanc­
kich — oto zasadnicze cechy cha­
rakterystyczne sytuacji na Wę 
grzech."

Rezolucje ONZ
w sprawie Węgier

NOWY -JORK (PAP) 
Zgromadzenie Ogólne NZ ob 

radujące w sprawie Węgier 
uchwaliło rezolucję, złożoną 
przez delegacje Włoch, Kuby 
Irlandii, Pakistanu i Peru. E 
zolucja ta wzywa rząd ZSRR 
do wycofania bez jakiejkol 
wiek dalszej zwłoki wojsk ra­
dzieckich z Węgier i stwier­
dza, że na Węgrzech powin­
ny być przeprowadzone wolne 
wybory pod auspicjami 
ONZ, gdy tylko przywrócony 
zostanie spojcój i porządek.

Za rezolucją głosowało 48 
delegacji, przeciwko 11, a 16 
wstrzymało się od głosowania.

Zgromadzenie Ogólne u- 
chwaliło również rezolucję ame 
rykańską potępiającą udział 
wojsk radzieckich w walkach 
na Węgrzech i wzywającą woj 
ska ZSRR do natychmiasto­
wego przerwania walk.

Rezolucję tę uchwalono 63 
głosami przeciwko 9, przy 13 
wstrzymujących się.

emigracja
wobec sytuacji w Polsce

Emigracyjne pismo „Tygodnik" lityki polskiej w obecnym okre- 
zamieszcza artykuł Klaudiusza Hra jdc utrudnianie sytuacji żywiołom, 
bvka poświęcony sytuacji w Pol- zdążającym w kraju do usam0. 
sce i’ wnioskom, wypływającym z dzielnienia stanowiska i suweren- 
niej dla uchodźstwa polskiego w ności Państwa Polskiego..." 
kraiach zachodnich. Autor stwier- Mówiąc dalej o emigracji, Hra- 
Jza że. byk podkreśla, iż „polityka ncga.

Ód czasu układu jałtańskiego cji w stosunku do rzeczywistości 
roku 1945 nie było na odcinku w Polsce jest już dzisiaj nie tylko 

sprawy polskiej ważniejszych dni całkowitym absurdem i nieaktual- 
i ważniejszych wydarzeń niż w o- nym przeżytkiem, ale jest także 
kresie od 19 do 21 października w dywersją, wymierzoną przeciw na] 
Warszawie." żywotniejszym interesom Polski”.

W wyborze nowego Biura Poli- A ponieważ emigracja — jak to 
tycznego PZPR oraz w „zasadni- przyznaje autor - nie posiada 
czej deklaracji" Wł. Gomułki, e- „żadnej możliwości przeprowadzę.
migracyjny publicysta widzi „nie nia skutecznej zmiany porządku w 
tylko zwrot w sytuacji, ale i prze- Polsce, bez naruszenia życiowych 
łom, oznaczający zupełnie nową i interesów naszego kraju" _ jeJ 0. 
odmienna fazę we wszystkich dzie- bowiązkiem jest uznanie „tego po. 
dżinach politycznego problemu poi rządku za platformę, realizującą 
skiego". W dalszym ciągu artyku- cele polityki polskiej w je] obec- 
łu czytamy: nym stadium1.

„Bohaterem tych wielkich dni w Hrabyk wymienia obecne obo. 
Warszawie stał się Gomułka. Moż- wiązki emigracji polskiej w pań- 
na nie godzić się z jego ideą ko- stwach zachodnich, wysuwając na 
munistyczną i nie podzielać jego czoło:
wiary w marksizm, ale trzeba po- 1) uruchomienie swych wpływów 
chylić głowę przed jego wspaniałą dla uzyskania przez Polskę pomo- 
determinacją, potężnym charakt.e- cy gospodarczej,
rem i wolą. Gomułka, jeśli histo- 2) ułatwienie Polsce eksportu jej 
ria Polski będzie pisana kiedyś towarów w krajach Zachodu; emi- 
sprawiedliwie, stanie obok naj- gracja winna stać się tutaj „kon- 
większych nieustraszonych Pola- struktywnym pośrednikiem mię- 
ków. Jeżeli, jako Polacy mamy za dzy krajem a resztą świata", 
chować uczciwe sumienie, trzeba 3) podjęcie roli „ambasadora" ln- 
te słowa powiedzieć i ogłosić pu- teresów Polski, zarówno w akcji 
blicznie, choćby się było przeciw uświadamiającej społeczeństwa za 
poglądom komunistycznym Gomuł chodnie o jej roli w świecie, jak 
ki i choćby nie podzielało się je- i poprzez zaniechanie wszystkiego, 
go światopoglądu." #,®o obniża i deprecjonuje imię Pol

Gomułka, jak to stwierdzają roz skl i zaufanie do niej na arenie 
liczne beznamiętne i obiektywne międzynarodowej".
świadectwa, posiada w tej chwili Od zrealizowania powyższych e- 
zaufarie i powszechne poparcie ca lementów zależy dalsza rola emi- 
lego społeczeństwa polskiego w gracji, jako czynnika politycznego 
kraju. Jest to dostateczną wska- — czytamy w zakończeniu artyku- 
zówką dla emigracji, jeśli nie chce łuHrabyka. — „Jeżeli emigracjanie 
ona stanąć w poprzek woli własne- potrafi wznieść się do poziomu tej 
go narodu. koncepcji, a istnieją okoliczności,

Nie narusza to w niczvm prawa nasuwające uzasadnioną w tym kle 
krytyki, jakie zachować winniśmy runku obawę, rola emigracji już 
nadal w stosunku do poczynań no- i bez tego osłabiona, nby nie po- 
wego leadera, jeżeli popełniać on wiedzieć zamierająca, przestanie 
będzie błędy. Wszystkie względy się w ogóle liczyć. Emigracja mu- 
poboczne — prestiżowe, formalne sl swoją postawę poddać radykał- 
i polityczne — muszą ustąpić wo- nej rewizji, nie dlatego, aby rato- 
bec tego naczelnego nakazu, który wać kraj, który znalazł już swoją 
mówi, że obowiązkiem naszym jest busolę, ale aby uratować resztki 
wesprzeć Gomułkę i jego dokona- politycznego własnego bytu 1 sen- 
nia. Nie może być celem żadnej po su istnienia".

Wymiana listów 
między D. Eisenhowerem 

a N. Bułganinem
nów Zjednoczonych 
D. Eisenhowera.

Dwighta

mieslnikow, ale nadal jeszcze , Z^to byłoby szczytem paradoksu?" 
widać .tormalistyczne podej-\ ...?
Ście Drzv ustalaniu nnrtot.lrńm t ____ - .______ ___ . .ŚCłe przy ustalaniu podatków A „Oto, gdyby Państwowa Komisja Planowa- 

Dla zlikwidowania wspom-f nia Gospodarczego zaplanowała własną... li- 
komisjat) k widać ję...“

Dowcip, podawany z ust do ust, wywoły­
wał uśmiechy na twarzach przypadkowych 
słuchaczy, nie zawsze zresztą głęboko prze- 
konanych o paradoksalnoścl takiej sytuacji.

nianych błędów 
przedstawiła między innymi i 
następujące wnioski, które i 
uzyskały pełną aprobatę rad-< 
nych:

fi Może dlatego głównie, że był to „kawał" • Zwrócić uwagę na rozwój prze \ . , . , . , . . . .__  . . . . fi kolportowany juz latem br., jeszcze w sierp-mysłu terenowego i wykorzystanie \ . , , . . , ’ . . v
lokalnych złóż wapna, gliny, gipsu, nlU ł wrześnlu‘ od te&° okresu mmęlo sporo 
kamienia budowlanego, zasobów v
owoców, warzyw i runa leśnego. fi

fi „szczytu niemożliwości". Rozdymana PKPG 
zostaje rzeczywiście zlikwidowana.

Tak oto potwierdza się życiowa prawda, że 
nie ma rzeczy niemożliwych, gdy chodzi o 
interesy mas, przeciwnie, cech paradoksu 
nabierają tylko te zjawiska i twory, które 
hamują postęp i rozwój narodu.

Nie często w historii najwyższej rangi 
sprawy państwowe tak ściśle zbiegają się ze 
zmianami na lepsze w życiu szarego czło­
wieka.

Czytałem swoją opinię. I nie dlatego, że się 
z nią zgadzam, czy nie — zniszczyłem. 

Niszczyli prawie wszyscy. Wolni ludzie są 
przeciwko tajnym ocenom ich postawy i pra­
cy. Potem spotkałem przyjaciela wyjątkowo 
skrzywdzonego w minionych latach.

— Niech tam — mówił do mnie. — Moja 
sprawa, to nie najważniejsza, ale powołano

MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi:
Dnia 5 listopada przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bułganin otrzymał wraz zydeńta USA Dwighta D. Eisen 
z pismem przesłanym mu przez howera odpowiedź na ten list, 
ambasadora USA w ZSRR C. Prezydent Eisenhower w 11- 

tBohlena, list prezydenta Sta- ście swym pisze m. in.:
„Deklaracja rządu radzieckiego 

z 30 października 1956 roku, która 
A tu już istotne miany w Radzie Mini- ^potwierdziła politykę nieingerencji

strów, w poszczególnych resortach. Odeszli > , ^ewn^trzia0 sprawy ”“yc 
, . . . . , . ° ^państw, została wszędzie przyjętaludzie nieudolni. Na fali zmiatania zła ode- £jako J,ietnica rychłeg0 wycofa- 
szli słabi, „antytalenty" jak zwykl ma- a nia wojsk radzieckich z Węgier, 
wiać mój stary profesor. \ . .
KTie byłem ostatnio na wsi. Ale pierwszy i Deklarację tę * „j.
\ • x ■ . . , . fi noczonych i ja osobiście ocenili1 ' raz n,e P°traf»kym już nie być przeko- J śmy jako akt wysoce rozważny.

Dnia 7 listopada przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin wysłał do pre-

czasu. Dużo czasu.
I oto paradoks zatracił już zupełnie cechy

• Przystąpić do organizowania 
samodzielnych przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego w więk­
szych miastach i powiatach 1 po­
pierać uruchamianie drobnych pry 
watnych zakładów wytwarzających 
materiały budowlane.

• Zobowiązać rady narodowe do 
pomagania rzemieślnikom w uru­
chamianiu warsztatów branży spo­
żywczej, szczególnie tam, gdzie sieć 
zaopatrzenia ludności w te arty­
kuły jest niedostateczna, lub ja­
kość dotychczasowych wyrobów 
nie jest odpowiednia.

fi Od września minęło sporo czasu. Był Polski 
Październik, Dla historii może moment — 
ale moment rozpoczynający nową erę — tak 
pisał organ KC Komunistycznej Partii Chin

fc „żenminżipao" o wydarzeniach w Polsce. 
Kiedy wypada pisać takie słowa, jak: n o- 

w a era, czy przełom, nie można

Wszystko 
sprowadza się 
do człowieka...

• Upłynnić wszelkie remanenty t tego robić bez JaklcSnś szczególnego zażeno- 
surowców oraz artykułów nieebod-: wanla- Ty,e si<5 Już nadużywało słów wiel- 
llwych 1 niemodnych, zalegających^ kich, majestatycznych, spiżowo - posągo- 
magazyny i składy do ponownego \ wych...

Pióro zatrzymuje się na chwilę...
*

Było Plenum. Ósme. Oczekiwane z napię­
ciem. Nie tylko partyjnych — całe spo- 

f’ łeczeństwo brało udział w jego obradach. 
\ Towarzyszyły obradom nadzieje, aktywna 
’ postawa ludzi, gorąco pragnących gruntow- 
' nej odnowy Rzeczypospolitej. Gotowych u- 

dzielić najbardziej aktywnego poparcia kie- 
r rownictwu, jeśli przystąpi ono do realizacji

50 łys. ochotników^ Log“u.p"partycl ca,el part11'

ż Od dni naszego Października minął krótki 
A okres, bogaty w czyny, deeyzje, stare, a od 

PKK1N (PAP) 4 nowa odkrywane prawdy, ujmujące najgłę-
.Jak donoszą z Djakarty, anibasa- . bjgj, najgruntowniej treść dążeń Polaków, 

dor Egiptu w Indonezji El Amrusi umacniające fundamenty naszej państwowó- 
zakomunlkował, iż w rhniń obe- żelbetowymi stemplami: demokratyzacji
cnei już około 50 tys. ochotmkow r . . .indonezyjskich wyraziło chęć wzię życia, nakreślen.a wyraźnej polskiej drogi 
cia udziału w walkach no stronie fi do socjalizmu, sprecyzowaniem w najsłu- 
Egiptu przeciwko agresorom. fi szniejszy sposób sprawy sojuszu ze Związ-
________ __ ______________________fi kiem Radzieckim, sojuszu dwóch państw o

fi -wspólnych interesach, równych prawach, 
dtOS 3Ł7O — Str. Ifi wzajemnym poszanowaniu. ,

przerobienia ich przez rzemiosło.
• Zobowiązać wydziały handluj 

do ustalenia listy artykułów, 'któ-i 
rych brak odczuwa się na rynku 1 
i spowodować ich produkcję przez*! 
rzemiosło, pomagając mu w miarę\ 
możności przez zaopatrzenie I ulat^ 
Wlenia w zbycie wytwarzanych ar­
tykułów. (L)

z Indonezji

już komisję dla ustalenia odpowiedzialności 
partyjnej osób, które w ubiegłych latach 
sprawowały nadzór nad działalnością orga­
nów bezpieczeństwa. Komisja już działa od 
24 października. Sprawiedliwości dzieje się 
zadość...

Wbrew niektórym krewkim zwolennikom 
nierozsądnej brawury, ożywienie, jakie pa­
nuje w społeczeństwie, nie jest przecież ga­
datliwością. Człowiek staje się jakoś bardziej 
skupionym. Tak zawsze, kiedy dzieją się rze­
czy ważne.

Za głosem żądań mas robotniczych wyszedł 
projekt o powołaniu instytucji samorządu w 
przedsiębiorstwach, i oto już w części zakła­
dów rady robotnicze przystąpiły do pracy. 
Załogi potwierdzają prawdę o dojrzałości 
klasy robotniczej.

— Mamy dość sil, aby wydźwignąć kraj z 
sytuacji, grożącej katastrofą. Aby zrealizo­
wać czołowe zadania, a teraz są już na to 
warunki — piszą i mówią o tym robotnicy, 
chłopi, inteligencja.

Nie uzasadniona była niewiara w możliwo-' 
ści i dojrzałość czołowego oddziału narodu.

I znowu, pamiętamy, nie tak dawno jesz­
cze, dawano wyraz wątpliwościom: jak tu u- 
zdrawiać naszą gospodarkę, kiedy ci sami 
ludzie zostają. Padały słowa: „karuzela", 
„dożywotni mężowie stanu", „pula dyrekto­
rów"*

nanym, że rolnicy przyjaźnie witają po­
stanowienia rządowe, wszystkie, także i o 
otwartej sprzedaży maszyn rolniczych z 
GOM-ów dla spółdzielni produkcyjnych, dla 
zespołów, dla indywidualnych gospodarzy.
I to, co tak bardzo bolało dziesiątki tysięcy 
chłopów: klasyfikacja cierni w wieikopoisce. j ^’“e"gl"“kic‘Bo WcraW Se-»> 

A dalej, regulacja i uzdrowienie stosunków > raowy w sprawie odejścia wojsk 
w rzemiośle takich problemów, jak: niesław- d radzieckich, 
ne domiary, polityka zaopatrzenia surowco- fi , „nko*
wego sprawy mioóycl, kadr, i „Ic tylko te. j Jn ’ g"”“' W

Trudno nawet pokusić się o podsumowanie dziecki podjął kroki w kierunku 
wszystkich nowych zjawisk, o których każ- £ natychmiastowego wycofania 
dego niemal dnia sygnalizują dzienniki, nilte fi wojsk radzieckich z Węgier i P°" 
mówiąc już o zagadnieniach, będących ak- fi zwolil narodowi węgierskiemu n 
tualnie na warsztacie komisji sejmowych i 4 korzystanie oraz realizowan 
innych. i praw ludzkich, jak również zasa

Tnif •„ . . i niczych swobód zagwarantow
trzphi» t i ł- r • ^7 ° > «ych wszystkim narodom w Karć
trzebie tak żarliwie mieszkańcy Dąbrówki 
Wielkopolskiej. Przecież nie tylko oni, tylko 
że tych szczególnie żywo pamiętam.

Dlatego też głęboko zaskoczyła 
nas wyraźna zmiana te] polityki. 
Szczególnie zaskakujące Jest to, » 
nowe użycie siły wobec rządu i na 
rodu węgierskiego nastąpiło w 
chwili, gdy między Pańskim* 
przedstawicielami a delegatami

Ą/f yślę> że jednak można pisać, że to p r z e- 
-*■*!. łom. Miał rację chiński dziennik „Zen- 
minżipao

Mam nadzieję, iż Związek 
dziecki przygotowuje się do wyc 1 - - - - - kraju *fania swych wojsk z tego moi-da narodowi węgierskiemu 
ność skorzystania z prawa do 
tworzenia rządu według własn B 
wyboru."

N. A. Bułganin w odpowiedzi na 
list D. Eisenhowera stwierdza 
in.:

że w Polsoe nowa era. A 
ludzie w kra.|u rozumieją: zapowiedzi prze­
mian 1 Już ich pierwsze konkretne przykłady fi 
przychodzą od nęwego kierownictwa, bo jest ) 
ono najściślej zv#,ązane z narodem. Rozumie- fi 
ją też, że jeśli za słowami trybuny Plenum fi
idą czyny władzy ludowej, to za deklara- 4spiawa wycoian.a , ,10

y wnym poparciem ze strony mas następo- fi kich z Węgier należy całkowicie 
wać musi najlepsza i wyższa forma aproba- fi kompetencji rządu węgierskie® 
ty: praca. By rzeczywistość bvla rzeczywi- i rządu radzieckiego, 
stością, a wola czynami trwała} fi Pragnę przy tym zaznaczyć

oro juz taka ta nasza Ojczyzna, że miał Pan już prawdopodobnie
wszystko w niej sprowadza się do czło- ------•- " "roeran*
wieka, do tego, czego on chce, na co ma
nadzieję... I jeśli w przeszłości — Jakże nie­
dawnych Jeszcze czasach — treść takiego o- 
kreślenia ograniczana była miażdżącym wa­
tem biurokratycznych błędów naszego życia 
wewnętrznego - stanowiło to właśnie w u- 
stroju ludowładztwa zasadniczy 
d o k s.

.Poruszona w Pańskim 
^sprawa wycofania wojsk

para- fi spraw.

Dziś ludzkie sprawy każdego obywatela u- 
rosly do miary naczelnego hasła, realizowa­
nego zgodnie z życzeniami narodu, i, co waż­
niejsze, z jego najpełniejszym udziałem.

4. ASNYH

liście
adzlec-

mość zapoznania się z prograzadu 
I węgierskiego rewolucyjnego r 
i robotniczo-chłopskiego, Prze ^ff|0 
wionym przez ten rząd w ot 
do narodu węgierskiego. ie „ratn 
pię, iż Pan zauważył, że Pr°” gcł 
ten zawiera wszystkie wiado, 
na temat interesujących

pań'Jeśli chodzi o poruszoną w 
' skim liście sprawę ddklaracj’ 
du ZSRR - to nie ma żadnyc"i 
staw, by wątpić, że rząd ra 
w p lityce swej kieruje s>? !e.
d ile się kierował zasadami t- 
klaracji."



w JugosławiiSamorząd robotniczy w prze­
myśle jugosłowiańskim*), 

którego powstanie ocenił w 
1950 roku prezydent Tito jako 

najbardziej znamienny hi­
storyczny akt oznaczający za­
początkowanie faktycznej rea­
lizacji hasła: „Fabryki dla ro­
botników" — zawiera cały pro­
gram stosunków sopjalistycz- 
nych produkcji pod kątem wi­
dzenia własności społecznej 
oraz pod kątem widzenia praw 
j obowiązków ludzi pracy.

W związku z tym, że szcze­
gólnie ostatnio bardzo wielkie 
zainteresowanie wśród załóg 
naszych zakładów pracy budzi 
istota samorządu robotniczego 
w jugosłowiańskim przemyśle, 
przytaczamy niektóre podsta­
wowe zasady, jakie obowiązu­
ją w tych zarządzanych przez 
kolektywy pracownicze przed­
siębiorstwach.

Kolektyw pracowniczy (zało­
ga) wybiera ze swego grona na 
okres jednego roku radę robot­
niczą — najwyższy organ, za 
którego pośrednictwem kolek­
tyw pracowniczy zarządza 
przedsiębiorstwem. Rada . ro­
botnicza wybiera (również na 
jeden rok) komitet zarządzają­
cy, który jest jej organem wy­
konawczym. Znamienne przy 
tym jest, że komitet ten może 
być przez radę odwołany na­
wet przed upływem kadencji 
komitetu, podobnie zresztą, jak 
i cała rada, czy jej poszczegól­
ni członkowie, jeśli stracą za­
ufanie załogi. Co najmniej 3/4 
członków komitetu zarządzają­
cego musi pochodzić z szere­
gów robotniczych — bezpo­
średnich producentów i w na­
stępnym roku może się znaleźć 
w nowym komitecie co najwy­
żej 1/3 część członków komite­
tu z roku minionego, a już ża­
den z członków nie może być 
wybierany do komitetu na 
okres dłuższy niż dwa kolejne 
lata.

Wszystko to w celu zapobie­
żenia tendencjom biurokratycz 
nym. Z drugiej strony w obro­
nie członków komitetu przed 
ewentl. samowolą dyrektora 
nie wolno w okresie ważnościGordon Sehaffer

W Anglii o Polsce
(Artykuł napisany specjalnie dla AP )

Londyn, w listopadzie 
przyjaciele Polski w Wielkie

Brytanii z wielką uwagą i za 
tresowaniem śledzili przebiej 

ostatnich wydarzeń w Polsce. Wie 
M oni, że wkraczając na now: 
r°Sę naród polski potrafi zbudo 

Wac Prawdziwy socjalizm.
Phzę ten artykuł ze szczególnyn 
zruszeniem, gdyż sam należę di 

"Rocznych przyjaciół Polski. By 
loż,^ SWoirn czasie jednym z za 
PnI, H Towarzystwa Przyjaźń 
^"Angielskiej, wielokrotnie 
Dn/F" ' mówiłem o Polsce. Blędi 
» ™ne przez władzę ludów: 
dnhn° SCe bo,a,y mnie bardzo, po 
uobine zresztą jak i wielu Angli

«ądMZ<! przy7na6> że omyliłem się 
oy ki’ Z chwiIą, gdy przywód 
środki aS'\ rob®tniczej przejmuj, 
rodzi .wytwó*cze w swoje ręce 
zwal F W kra'u to> co Lenin na 
flzoh^u rczym geniuszem obu»iza mn’aS"- Teraz wit^’ że
ba en ”aS trzeba rozbudzić, trze 
starczvP0VF°łaĆ rtn iycia- Nie wy 
słuszno’ ?hy polityka rządu był: 
Zr°ruin’ialtrZeba takŻ®’ aby nar<3 
Polega. aa czym ta słuszno;

PolskęW SWOiłn czasie zwiedzałe 
wspaniai» opisywałem Później j 
sociaiiPostępy w dziedzin 
Pyłem hZneg° bud°wnictwa, n 
•eni tr,7najtnniej zaślepiony. Zi

PoSa°ŚnkZ, kłÓrymi b°ryka
tostem s ' Ubo,cwalem nad prz 
Hiętam hll.'rokrac,łi w Polsce. P 
Zatarcie ZC kicdyś kłóciłem s 
Poniewa- Z innymi towarzyszan 
°siaani«2 przesa<Jzali oni w ocen
4ostutec7noPOlSki’ a nie zwrac: 
"ł^cia i h ., 1 ■ Uwagi na medocią 
4zić, żc raki- Muszę jednak stwi- 
”11 w onaród polski ucz: 
C2eó, wzie^zinie odblJdowy znis 
^owia , ,edzinie oświaty, slużl 
Osi^nieCi ”p’eki społecznej, je
tt’0gto być^ft!S Santycznym’ 1 
sbo,iu f ”° 'Onane jedynie w 
Btytanj !'?c'’anslycznym. Wiel 
»a i ku ‘ ktńra nie była okupow 
k yyyżs»a P° w°in'e miała o wi 
sita, nig ą stopę życiową niż Pt 
Postęp °‘!ąsn^ła jednak taki 

W dzłedzinie odbudow 
W H lat ° tym chociażby fakt, 

p° Pierwszych nalota
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mandatu członka komitetu ani 
zwalniać, ani przenosić na in­
ne miejsce pracy.

Członkowie pełnią swe funk­
cje niezależnie od pracy za­
wodowej i za działalność w ra­
dzie robotniczej czy komitecie 
zarządzającym nie otrzymują 
płacy.

Zakres działania komitetu 
zarządzającego:

£3 komitet jest organem wy­
suwającym wnioski w 
kwestiach należących do 
wyłącznej kompetencji 
rady robotniczej;

0 podejmuje samodzielne 
decyzje w sprawach za­
rządu przedsiębiorstwem;
sprawuje nadzór nad pra­
cą dyrektora i pozosta­
łych kierowników oraz 
kontroluje realizację po­
stanowień rady robotni­
czej i swoich decyzji.

Dyrektor nie jest więc już 
jedynym organem zarządzania 
w przedsiębiorstwach, bowiem 
przedsiębiorstwem zarządza za­
łoga za pośrednictwem rady 
robotniczej i komitetu. Dyrek­
tor organizuje proces pracy w 
przedsiębiorstwie oraz bezpo­
średnio kieruje działalnością 
przedsiębiorstwa, wykonując 
postanowienia i wytyczne rady 
robotniczej'i komitetu zarzą­
dzającego.

Dyrektora przedsiębiorstwa 
mianuje komitet ludowy po­
wiatu lub gmina, na której te­
renie znajduje się zakład i to 
na wniosek specjalnej komisji, 
dokonujące] wyboru spośród 
kandydatów, jacy stanęli do 
ogłoszonego przez komisję kon 
kursu. W komisji takiej jest 
oczywiście także reprezentowa­
na rada robotnicza zaintereso­
wanego przedsiębiorstwa.

Ustawa o zarządzaniu przed­
siębiorstwami państwowymi w 
Jugosławii zapewnia jednakże 
również dyrektorowi samo­
dzielny zakres działania; re­
prezentuje on przedsięborstwo 
wobec osób trzecich, podpisuje 
umowy, ma wyłączne prawo

na Londyn, cale dzielnice miasta 
straszą jeszcze ruinami.

W tym wszystkim trzeba jednak 
brać pod uwagę człowieka. Wyda- 
je mi się, że dla przeciętnego ro­
botnika, mieszkającego w małym 
mieście lub miasteczku, spra"wy i 
troski jego codziennego życia są o 
wiele ważniejsze niż szerokie per­
spektywy odbudowy w skali ogól­
nokrajowej. Nie zastanawia on się 
nad tym, co dobrego dał mu okres 
powojenny, a co złego — czasy 
przedwrześniowe. Przede wszyst­
kim chcialby rozwiązać trapiące go 
bolączki > ma prawo żądać pomocy 
od tych, którzy są do tego powo­
łani.

Jeżeli chodzi o stosunki między 
Polską a Związkiem Radzieckim, 
to trzeba przyznać, że tragiczne 
błędy stalinizmu w znacznym stop­
niu przyczyniły się do niepowo­
dzeń demokracji ludowej. Oczy­
wiście nie martwi to zbytnio wro­
gów socjalizmu. Wrogowie socja­
lizmu odbudowują nowy Wehr­
macht, nie protestują, gdy byli 
oficerowie SS znowu przywdzie­
wają swe stare mundury, nie czy­
nią nic, aby powstrzymać brudną 
falę wrogiej propagandy przeciw­
ko granicy na Odrze i Nysie. Fakt, 
że Polska opiera swe stosunki ze 
Związkiem Radzieckim na zasadzie 
wzajemnego poszanowania, suwe­
renności, ma ogromne znaczenie 
dla utrwalenia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego na pewniejszych i moc 
niejszych podstawach. Bez sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim Polska 
byłaby równie bezsilna i osamot- 
niona jak w roku 1939.

Ostatnie przemiany w Polsce po­
winny przyczynić się do wzmoże­
nia działalności ruchu pokoju. 
Przyjaźń i współpraca handlowa 
z Polską są obecnie bardziej ko­
nieczne niż kiedykolwiek. Wszakże 
jednym z podstawowych warun­
ków utrzymania pokoju jest reali­
zacja zasady współistniente.

W tej dziedzinie wielkie zadanie 
do spełnienia ma Towarzystw: 
Przyjaźni Polsko-Angielskiej. Bę­
dziemy mobilizować do pracy w 
nim wszystkich ludzi dobrej woli, 
bez względu na to, czy popierają 
oni socjalizm, czy nie. A my, so­
cjaliści, będziemy z sympatią śle­
dzić dalsze kroki Polski na drodze 

. „do prawdziwego socjalizmu, w 
j którym naprawdę obudzi się do 
1 życia „twórczy geniusz mas“.

wydawania zarządzeń w spra­
wie wykonywania postanowień 
i wytycznych rady robotniczej 
czy komitetu zarządzającego.
Ze względu na swą, funkcję 
dyrektor bezpośrednio jest od­
powiedzialny za prawny cha­
rakter pracy przedsiębiorstwa, 
ma on prawo 1 obowiązek 
wstrzymywać postanowienia 
komitetu zarządzającego, jeśli 
są one sprzeczne z przepisami. 
Spory tego rodzaju rozstrzyga­
ją organa państwowe.

O tym, że procedura wyboru 
i odwoływania rad robotni­
czych i komitetów zarządzają­
cych jest w pełni demokratycz­
na, świadczą m. in. zasady, w 
myśl których w wyborach do 
rady robotniczej biorą udział 
wszyscy członkowie załogi po­
siadający powszechne prawo 
wyborcze, oraz że wyborów 
dokonuje się w głosowaniu po­
wszechnym, równym, bezpo­
średnim i tajnym, i to w formie 
list kandydatów, które może 
zgłaszać nie tylko organizacja 
związkowa, lecz każda określo­
na liczba (1/10) załogi robotni­
ków i pracowników, a oprócz 
konkretnych list kandydatów 
mogą być zgłaszane także listy 
niekompletne, z którymi wy­
stępują także mniej liczne gru­
py robotników.

Za wybranych uważa się 
kandydatów, którzy otrzymali 
najwyższą ilość głosów, bez 
względu na to, z jakiej listy 
kandydowali. Wyborami kieru- 
ie rada robotnicza. W wybo­
rach komitetu zarządzającego 
obowiązują te same zasady.

Dotychczasowe doświadcze­
nia w pracy rad robotniczych 
i komitetów zarządzających 
wykazały słuszność istnienia 
samorządu robotniczego żarów 
no pod względem politycznym 
jak i ekonomicznym. W przed- 
sięborstwach bowiem, w któ­
rych istnieją samorządy osiąg­
nięto bardzo poważne rezulta­
ty, szczególnie w zakresie wy­
konawstwa planów produkcyj­
nych, jak i polepszenia warun­
ków pracy i bytu członków‘za- 
logi. Osiągnięcia te wyrażają 
się również w znacznym ogra­
niczaniu systemu administra­
cyjnego. Należy wymienić m. 
in. nowy system planowania, 
ustalający tylko materialne zo­
bowiązania w przedsiębior­
stwach wobec wspólnoty spo­
łecznej, a pozostawiający zało­
dze całkowitą swobodę i samo­
dzielność działania, oczywiście 
pod warunkiem, że działalność 
ta będzie zgodna z ustawą i 
przepisami. Poważnym sukce­
sem jest także fakt wprowa­
dzenia w tych przedsiębior­
stwach nowego systemu finan­
sowego, który zapewnił przed­
siębiorstwom znacznie większą 
samodzielność finansową oraz 
udział w dysponowaniu całym 
dochodem powstałym w przed­
siębiorstwie, Podobnie wpro­
wadzono już także taki system 
plac, którego istota polega na 
tym, że państwo nie ustala wy­
sokości płac robotników i pra­
cowników tych przedsię­
biorstw, lecz tylko globalną 
ich sumę w planie społecznym.

Obecnie przedsiębiorstwa nie 
są już „przedsiębiorstwami 
państwowymi", ale podstawo­
wymi organizacjami gospodar­
ki socjalistycznej, opierającej 
się na społecznej własności 
środków produkcji, któmni 
zarządzają kolektjnyy pracow­
nicze na podstawie prawa wy­
twórców do zarządzania gospo­
darką, ustalonego przez kon­
stytucję.

Rzecz jasna, wszystko to jest 
możliwe przy równoczesnym 
rozwoju świadomości politycz­
nej robotników, którzy coraz 
gruntowniej rozumieją, że w 
zarządzaniu przedsiębiorstwem 
należy brać pod uwagę nie tyl­
ko interesy przedsiębiorstwa 
lecz również interesy komum 
1 szerszej wspólnoty społeczne 
oraz, że działalność przedsię­
biorstwa winna rozwijać si< 
zgodnie z moralnością sociaii 
styczna i dobrymi obyczajam 
gospodarczymi.

Zebrał J. A.

*) Powyższe uwagi zaczerpnięć 
z artykułu dr. P. Kovaca, taki u 
kazał się w pracy zbiorowej pt 
„10 lat nowej Jugosławii".

„Le vólo magiąue" — oto najnowsza pary­
ska, rewia baletowa, która zadowolić może 
zarówno melomanów, jak i... miłośników 
sportu. Reżyser Rolland Petit wpadł bo­
wiem na pomysł stworzenia tanecznej pa­
rodii kolarskiego wyścigu „Tour de France". 
Pomysł — trzeba przyznać — oryginalny!

©4

Foło: „Neue Berliner 
lllustrierte", „Regards", 

CAF — Tekst: KAJ

Oto, jak popłaca, moi mili, pomysłowość 
i przezorność: aktorka Królewskiego Tea­
tru w Londynie — mrs. Williams ubezpie­
czyła się przeciw... dwojaczkom! Kiedy 
bliźniaczki przyszły rzeczywiście na świat 
zainkasowała od Zakładu Ubezpieczeń 

h tysiące funtów.
Tak, tak — ostrożność nigdy nie zawadzi.

Polski statek handlowy S/S 
„Malbork" zdążył szczęśliwie 
podnieść kotwicę w Aleksan 
drii przed wybuchem zamie­
szek wojennych na. terenu 
Egiptu. Jeden z członków 
załogi tego statku a równo 
cześnie nasz „stary" czytei 
nik — Henryk Zalewsł, 
przysłał do redakcji pac. z 
tówkę z serdecznymi pozdi 
urieniami dla Pozna niakóu .

Tragedia węgierska wstrzą 
snęła sercami ludzi całego 
świata. Do Budapesztu na­
pływają bezustannie trans­
porty żywności i lekarstw z 
różnych krajów. Najbardziej 
ofiarni w niesieniu pomocy 
są — jak zawsze — młodzi. 
Na zdjęciu: studenci duń­
scy segregują uzyskane w 

zbiórce konserwy.

A'

Salem aleikum! Na rozle­
głych pustyniach afrykań­
skich zdarzają się często ta. 
kie spotkania dwóch epok. 
W tych warunkach czworo­
nożny „okręt pustyni" mo­
że patrzeć z góry na konku­
rujący z nim, nowoczesny 
środek lokomocji, jako że wy 
trawny podróżnik ceni sobie 
znacznie wyżej porządnego 
wielbłąda niż najbardziej 

luksusowy automobil.



Węjęfert Tyfekwski jest za?..,“
2.000 km przejechałem redakcyjnym samochodem

Głosu”, odwiedzając Jiczn gromady i miasta powia­
towe Wielkopolski. Celem tej długiej podróży (trwała 
ona tydzień) było przyjrzenie, się z bliska działalności 
podstawowych ogniw Frontu Narodowego.

Suma wrażeń i spostrzeżeń, jakie udało mi się ze­
brać, jest wielka. Najboleśniejsze jest jednak to, że 
krytyczne uwagi, jakie mógłbym umieścić w tych no­
tatkach. kto wie czy nie przytłoczyłyby swoim cięża­
rem te zjawiska, które można by nazwać pozytywny­
mi.

Na wstępie — dvgr zatem walka 1 zwycięstwo po 
stępowych sił1 partyjnych

ważali“ według starych wzo- że pewien 
rów, nikt nie umiałby powie- trzebny. 
dzieć nic nowego poza kilku 
sloganami.

Idea Frontu Narodowego 
jest wielka i piękna! Coż bo­
wiem może być słuszniejsze­
go i lepszego ponad organi­
zację, skupiającą 
ludzi wokół jednej sprawy.

Ale ba! -—to idea... Rzeczy 
wistość bowiem jakże często

s prawdę

Zbliżają się wybory do Sej

TPo Plenum WK 55SH
Realizacja nowego programu

wymaga przede wszystkim GOO
u* minionym okresie nagro obu naszych krajów, w intere 
W madziło się w naszym sie polskiej racji stanu, 
kraju sporo błędów, wypa- W sprawach gospodarczych 
czeń i krzywdy ludzkiej. Spo domagają się ludowcy wielko

wykazywała, że Front Naro-
Chcę wyrazić takie przeko- przekonywająco i bez reszty ^tecz* płSz-

nanie: poważnym błędem mogą udowodnić słuszność 
pewnego rodzaju ślepoty po- tej tezy. Musiał nastąpić prze m t 3 *' którzy k a z a 
litycznej grzeszą ci. którzy łomowy, rewolucyjny moment•
twierdzą, że całe 12 lat istnie kiedy jednym skokiem jakoś- ,. ka„ .. .. fj jpCvdo
nia Polski Ludowej było dzie ciowym wyładowały się wszy f \wb:erać" ” Y
jowym regresem, jaki doko- stkie nastroje i pragnienia » y 1
nał się w naszej przeszłości mas. ' Nie jest moim zamiarem
pod wszechwładnym panowa Na naszych oczach miało prowadzenie jakiejś „belium 
niem stalinizmu. to miejsce w pamiętnych contra omnes". Nie neguję

Przemawiając na' Krajowrej dniach Polskiego Pazdzierni- istnienia wielu ludzi o czy-

chwila najważniejsza dla i nie uwzględniająca myśli, ja^(lza'
mi!ionv Frantu Narodowego. uczuć i dążeń mas ludowych, nia

' Władysław Gomułka powie i na skutek czego niewłaściwy pierwszym kio kiem powmn0
dział: (był stosunek do człowieka i byc połączenie trzech mmi.

„Na kandydatów należy j jego potrzeb. Rzecz prosta, steistw. i
wysuwać najbardziej popu­
larnych działaczy, łudzi,
którzy posiadają silne i głe i publicznego. Stan taki miał lustracyjne a większe sumy 
bokie więzi z klasą robotni-! również ujemny wpływ na można będzie Przeznaczyć m 
cza i masami ludowymi, j rozwój twórczych sił rewolu- tak potrze one w r°hiictwie 
którzy potrafili umocnić w I cyjnych i postępowych ruchu inwestycje. Reorganizacji 
ostatnim okresie swój zwią ; ludowego, tkwiącego korze- winna jau najszyociej ulec 
zek z narodem i którzy gwaSniami w tradycjach 60-lecia także służba agronomiczna 
rantują należyte spełnia-: tegoż ruchu, w „Wiciach" i w m^s, zasady -- właściwy 
nie obowiązków, ciążących < Batalionach Chłopskich z o- człowiek na własciv/ym stano 
no nncHrh <■!« « kresu okupacji hitlerowskiej. wosku, Dalejna posłach do Sejmu.’
Oto główne ogniwo działal­

ności Frontu Narodowego,

Dalej aparat skupu
, , 7QT łllUSi Uk zreorgalliZ0Wa.Uchwała Plenum WK -oSL ny, a-Oy skup produktów rot

Naradzie aktywu partyjnego ka. stych rękach i otwartych gło oto wielkie Novum. Nie chcę ' o^n^żdr^rni nyc-h wW;znie
— Władysław Gomułka po- Obecnie — realizując wez- wach. Ale mam odwagę (dla być pesymistą, sądzę raczej, ik* zck*-iłv naimm- §łninne .?P0^z-iei.m.e’ Przgz co
dzielił działalność partii na wanic partii — przeszliśmy z niektórych może bezczelność) że tym razem wybory do Sej (!'*,„ nnrr.rin
dwa okresy: gorących chwil wiecowania twierdzić, że przeważającą mu będą wyborami. Nie wol-

Pierwszy: Gd 1944 do czasami mrówczej pracy, część wszelkich akcji, podej- no nam jednak ryzykować. 1
aby mowanych przez Front NaroI. do połowy sierpnia 1948 r. Ale z da je mi się, że 

i -— drugi: od 1948 r. do działalność ta miała szanse dowy, bardziej była zbliżona 
1955 r. powodzenia — musimy wy- do farsy w prowincjonalnym

Partia jest czołową siłą na równać pewne rachunki prze teatrzyku, niż do rzeczywistej 
rodu. Prawdę tę wypisuję dla szłości. Nie mam w tej chwili manifestacji uczuć i pracy 
tego- że pragnę udowodnić, na myśli słusznej skądinąd narodu.
iż te etapy działalności partii racji usuwania ludzi skompro Byj0_powiedzmy sobie__
szczelnie pasuja do etapów mitowanych. Chodzi mi o to. mińpjn oh Vttt Pipm-m Ter 3j historii naszego by zabrać się w jakiś sposób ^Tyć kaczej C^yTnS jestpowojennej
naU>du. do usuwania z seI'f> 1 myśli jednak tragedia (dobrze rozu

Okres pierwszy był — jak owej rdzy, jaka brudnym cie rrjeni to słOwó!) fakt że
mnie się wyon-jc — cz&scm Itży w nas snmych.. ^cszczc nip wszpdzip nktvwiśpi
wielkiego i bohaterskiego zry Minął czas dyktatorskiej i Frontu Narodowego zerwali z
wu polskiej klasy robotniczej, bezwzględnej samowładzy niedawna tradycja"9
okres zaś drugi — czasem u- Stalina. Ale nie upadła jesz- 4 ‘ ;

ulegną likwidacji koszta cal- 
ne siły i zapał całego narodu kiem zbędnego łańcucha po- 
dla orogramu przedstawione- średnictwa w postaci róż dtotetoc«óSv' III plenum SC PZPR. XX « M&r* 

nat SSnoI JrgaXkSSi^lSm akumulacja na rzecz pa,i! 
tu Narodowego, a więc-działa “TJiSt^‘ wtz 7qt cze i szeregowi członkowie Lu,.,’} w ^ehi^oWcznym Plenum K ZSL popiera w
niech strzegą się przed „c h o- ? mństw^S Crozc!^łcsci.or»w
roba i e d nom vś 1 n o ś-,!podai tzjnn i państwowym. me ,ia WM zespołów prostych■ ą J e u n o ni y s i n o s- Realizacja tcg0 programu wy iorni kooperacji, które przy-

jedno-' ma?a otl nas “ podkreśla czynią się do lepszych osią, 
uchwała — wielkiej rozwagi, gnięć w rolnictwie indywidu- 
spokoju i umiaru, a przede ainym, a tym samym do 
wszystkim czynu — wymaga wzrostu dobrobytu pracujące 
Skupienia wszystkich patrio

ci*
Zrozummy się dobrze: 

myślność tak pojęta, jak nas da i 
tego przyzwyczajano, nie jest 
zjawiskiem chwalebnym. „Jedno 
rayślność” — możemy to śmiało

padku roli mas w tworzeniu ?ze szczególna „moralność", 
historii. Był to — mówiąc naj 
prościej — okres dyktatu­
ry nad proletariatem.

Mas pracujących nie moż­
na długo oszukiwać. Można 
je natomiast łudzić kłam-

jaką wytworzył stalinizm?
Na przykład: 

Front Narodowy
Wyobrażam sobie grymas

stwem, silą utrzymywać w na twarzy Czytelników: Och,
bezwzględnym posłuszeń 
stwie. Ostatnie wydarzenia w 
naszym kraju i poza nim, a

SD nrzed wvborami

Moje 2.000 km przez Wielko 
Polskę — niestety — mogą to 
potwierdzić.

Rozmawiałem na temat 
Frontu Narodowego z pew­
nym terenowym działaczem. 
..Panie — mówił on — nic się 
nie zmienia. Alarmujcie!“.

Działacz ów napewno się

stwierdzić — była w wielu ra- j tycznych Sił narodu Wokół 
zacii materiałem zastępującym: Frontu Narodowego. Zjedno 
prawdziwe myśli i przekonania, j ezone StrOhllictWO 
Ludzie na niejednym zebraniu j jako partia polityczna.- CZer- 
podnosili ręce, jak za pociągnię-I p^ca g|jy | zapał Z reWOlucyj 

nych tradycji ruchu ludowe­
go — ma ogromne zadania w 
dziele pogłębienia, poszerza­
nia i umacniania sojuszu ro-

jakie to nudne! Ale —- pro­
szę o chwilę uwagi: Istotnie, myli twierdząc, ze „nic się 
gdybyśmy problem ten „roz_ nie zmienia**. Wszelako myślę,

ciem niewidocznego sznurka, któ 
rego drugi koniec sięgał stołu i 
prezydialnego.
Powodem tego może być 

mo,m zdaniem tylko jedno: . chłopskiego, któ-
S J’"5 Z'?!”?: temu przewodzi ofiarna i bo

jowa klasa robotnicza ze swąchcą kontynuowania daw­
nych czasów. Trzeba z nimi 
walczyć.

partią na czele 
„Czwarte Plenum Naczelne 

czytamy

go chłopstwa. Spółdzielczość 
produkcyjna — czytamy w 
uchwale — jest właściwą i! 

Ludowe jtieczną drogą rozwoju wsi, 
Ale prawidłowy jej rozwój 
wymaga zdecydowanego wy­
zbycia się błędnych praktyk 
przy zakładaniu gospodarstw 
zespołowych. Zasada dobro, 
wolności zrzeszenia się musi 
być bezwzględnie zachowana, 
bo tylko w ten sposób powsto 
wać mogą zdrowe spółdziel­
nie, stanowiące przykład do 
naśladowania.

W sprawach ideowo - orga

c
e „towarzyszyć" lecz współdziałać

Groźna jest także „pato- go Komitetu ZSL 
logia wybierania** któ clale3 w uchwale — sprecyzo mzacyjnych Plenum WK

’ wało program naszego działa uwzględniając liczne głosy v 
nia pokrywający się w zało- dyskusji domaga się: zwoła, 
żeniach z programem VIII nia walnego zjazdu delega-

rą lapidarnie streścił jeden z 
j naszych czytelników' ob. J. P. 
(słowami: .Wicek wysuwa

'I rzęchy minionego okresu 
t nie pozostały bez wpły-

warunków dla atmosfery peł- ko- i średnioterminowych, u. i dcbrze< Ale *kt£ ostatecznie
wu na pojęcie współist­

nienia i współpiacy innych — 
poza partią robotniczą — stron 
nictw politycznych w 'Polsce.
Odczuli to również członkowie 
Stronnictwa Demokratycznego.
Umniejszanie jego roli w bu­
downictwie socjalistycznym, wstaje już przy WSE.)

nego zaufania wobec inteligen- dzielanych przez oddziały NBP.
cji i walka z nastrojami anty. w OBLICZU WYBORÓW 
inteligenckimi. Dalszym zamie­
rzeniem jest poszerzenie zakre- Nie braknie głosu Stronnic-- 01 cy

Plenum KC PZPR. Uważamy, tów z udziałem skrzywdzo 
Zn^iy —"powiecie*'— cło-iiz zasacla linii mas ludowych nych a obecnie rchabiiiDwa 

brze znamy „nrzywożonych w uwz§lędniająca myśli, prag- nych działaczy, szczegółowe- 
teczkach" kandydatów. No. • nienia; dążenia i postulaty lu go rozpatrzenia możliwość 

dzi pracy pozwoli nam na roz powołania do życia organiza 
winiecie tez ostatniego Zjaz- cji młodzieżowej opartej ra 
du Komunistycznej Partii tradycjach „Wici**, przywro
Chin z uwzględnieniem na_ cenią studentom prawa do o 

nii; szych właściwości narodowych ganizowania się w kołach u
, ____v „ „ l. ( wyrażonych wre własnej dro- czelnianych ZŚL, przywrócę

Latami rósł w "nas^strach i ńzc do socjalizmu, a będących nia obchodów święta Ludów 
Okres upadku idei i wzlotu' najłepszym teoretycznym i go na wsi, zwołania na wro 
kłamstwra terror wrobec samo i tn’aktycznym zastosowaniem nę 19o7 roku Kongresu ZSl 
dzielnej myśli wytworzył i uchwał XX Zjazdu KPZR". celem opracowania progra 
swego rodzaju psychozę lęku | w dalszym ciągu uchwała »«u i deklaracji ideowo - po 
ludzi wobec wszędobylskich i wyraża wolę ludowców rze- etycznej uwzględniającej J 
wszechwiedzących „ideolo- itelnej i ścisłej współpracy z Pej-ni 60-letni dorooek iu 
gów." Polską Zjednoczona Partią Udowego. ... .„,4,,

(Robotniczą na zasadzie rów- Ponieważ — jak stwiel£“’ 
litości z uznaniem jej przodu- uęhwała — jedyne v 0 _ 
iiącej roli w życiu, pracy i „Zielony Sztand
walce naszego narodu. Lu_ nie zaspokaja potrzeb czytu 
dowcy wielkopolscy tak w dv niczych wsi, ludowcy doma 

remmeymym samocnoazie skusji *ak ‘ konkretnie w Sają się reaktywowania W 
ZbyT wiele nazwSk rnSSai'! ł?1!? N^-ZSL
by&,Scie że w wiek V Ł-

szóści m'Svm n„"oKwaćitz" ™ Zwitkiem Radzieckim WC1t

ma z tym walczyć — Wicek** 
i „Wacek", czy też mv, wy-

su działalności SD w środowi- ctwa jeśli chodzi o przyspiesza- 
skach młodzieżowych zwłaszcza n.ie procesu demokratyzacji ży 
na wyższych uczelniach. (Jedno c^a- s^c'1 na ruńcie stwo­

rzenia warunków dia pełnej 
realizacji konstytucyjnych za­
dań Sejmu, jako najwyższego 
ofganu ustawodawczego i kon­
trolnego. W odniesieniu do pra 
cy rad narodowych wysuwany

... . . , , . jest postulat przywrócenia klu-dzmie rzemiosła obejmuje sze- bów radnych poszezególnych 
reg poważnych postulatów, kto stronnictw (zamiast zespołów 
rych realizacja przyniesie roz- radnych), co wpłynie na pogłę- 
wój drobnej wytwórczości, tak hienie obrad każdej sesji. Człon 
bardzo potrzebnej jako uzupeł- kom SD wydaje się też niesłu- 
nienie produkcji więłkoprzemy- szną praktyka powoływania w 
slowej. Stronnictwo chce być skład WRN kierowników wy- 
reprezentacja stosunkowo licz- Prezydium, zamiast
nej w kraju bazy drób. U”!,"5''!’ 1 ,aktywu.

“ . . J Rady nakodowe winny tez prze
notowarowej, a więc: rzemieni inicjatywę w kierunku po- na naz'v 
ników, drobnych przemysłów- prawienia sytuacji mieszkanio-(?^w 
ców i kupców. Trzeba wywal- Wej w woj. poznańskim. Chodzi

z młodzieżowych kół SD po-

lekceważący a nawet nie poz­
bawiony szykan stosunek do 
członków SD, czy podsycanie 
tendencji likwidatorskich — 
nie mogło wpływać na rozwój 
stronnictwa.

Zbyt mały był udział człon­
ków Stronnictwa w radach na­
rodowych i • w organizacjach 
społecznych. Wielkopolska orga 
nizacja SD posiada dotychczas 
niewielką reprezentację w Sej­
mie. Poza posłem Barcikow- 
skim, który mieszka w Warsza­
wie jedynie poseł Rozmiarek, 
dyrektor poznańskiego TASKO, 
reprezentuje interesy członków 
naszego województwa. Niewąt-

KONKRETNA 
POMOC RZEMIOSŁU 

Program Stronnictwa w dzie

czyć zmianę pojęcia ich roli w tu o realne możliwości zwięk- 
pliwie wzrost znaczenia Stron- proeegie socjalistycznej gospo- kszenia produkcji cegły, opieka 
nictwa w życiu politycznym darkk Warstwy te w naszych na(i budownictwem indywidual- 

warunkach — nie są wrogie so- Pilniejszy rozdział mate-
cjalizmowi, lecz stają się sojusz «a^w budowlanych, 
nikami klasy robotniczej w jej członkowskie SD przy
walce o zbudowanie nowego u- stępują obecnie do akcji przed 
stroju W związku z tym stwier wyborczej. trosce o zapew- 
dzeniem, należy zapewnić tym nie™e. właściwej reprezentacji 
grupom odpowiednie warunki 7 Sejmie juz dziś wysuwa się 
wykonywania zawodu. Wiąże
się to z koniecznością uregulo­
wania takich spraw jak: zwię­
kszenie zaopatrzenia w surow

skwitowany będzie z pey/nością 
przez rozszerzenie jego aktyw­
ności i wpływów.

PROGRAM — TO 
NIE TYLKO SŁOWA

Aktywizacja SD ma swe od­
bicie nie tylko w stronie dekla 
ratywnej. Stronnictwo •— na 
równi z innymi w kraju — 
przeżywa okres przewartościo­
wań, krytyki i krystalizowania 
pojęć — a przede wszystkim 
głębokiej demokratyzacji. Już 
w grudniu ubr. odbyło się w 
Poznaniu zebranie, na którym 
władze wojewódzkie SD zapro­
ponowały powrót do pracy po­
litycznej tym wszystkim dzia­
łaczom, którzy kiedyś w wyni­
ku niesłusznych decyzji odsu­
nięci zostali od czynnego życia 
politycznego. (Sobolewski, So- 
baszek i inni.)

Ten pierwszy krok „rehabili- 
tącyjny" dokonany dziesięć mie­
sięcy przed obecnymi wydarze­
niami świadczy o wczesnym wy 
krystalizowaniu się zdrowego 
nurtu we władzach wojewódz­
kich.

Stronnictwo ma zamierzenia

kandydatury ludzi, którzy cie­
szą się zaufaniem społeczeń­
stwa. Wśród nich znajdujemy 
m. in. dotychczasowego posła

•......... Rozmiarka (przewodniczącegoce czy zmiana polityki podatko —— , c-r, Ł • \...... 1 Kom. Woj. SD w Poznaniu),w ej.
Część z tymi postulatów zo­

stała już zrealizowana, bądź 
też znajduje się. w toku reali­
zacji, Np. zwolnione są całko­
wicie od podatku na okres 2 
lat nowopowstałe warsztaty 
rzemieślnicze w miejscowoś­
ciach do 5 tys. mieszkańców (w 
powiecie pilskim nawet w miej­
scowościach do 3 0 tys. miesz­
kańców). Od stycznia przyszłe 
go roku wprowadzi się tzw. 
karty podatkowe, jako formę 
ryczałtu ustalonego raz na rok

OJ-
Bolesława, Szlązaka, sekretarza 
wojewódzkiego, Stefana Brze­
zińskiego, starego działacza 
Stronnictwa, Antonim; Gasidło 
z Ostrowa Wlkp„ Mariana Ka- 
linowskieyo, działacza spół­
dzielczego z Kola, Teodora 
Krzyżyńskiego, prezesa Sądu 
Pow. w Gostyniu, Dobromiła 
Osińskiego, sekretarza Klubu 
Dyskusyjnego SD,, Lenna Ro­
galskiego 7. Poznania i Tadeu­
sza Sosnowskiego ze Środy, 

Stronni ctwo Dem ok r a tyczne 
nie tylko pizez udział w pra-

w drodze umowy — stosownie cech parlamentarnych, ale i w 
do liczby zatrudnionych. Przy codziennej działalności pragnie 
tej formie wyklucza się też sto- wziąć na barki część współod-
sowanie tzw. domiarów. Prze­
staną działać „obywatelskie ko. 
misje podatkowe", gdyż wymia- 

szerokie i ambitne. Jego dzia- ru dokonywać się będzie z u- 
łalność obejmuje dwie najsil- działem zainteresowanych po- 
niejsze grupy członkowskie: in- datników i przedstawicieli or- 
teligencję oraz rzemiosło. W ganów finansowych. Od ubie- 
pierwszym wypadku chodzi glego miesiąca rzemieślnicy ko wie niepodległej Polski 
przede wszystkim o stworzenie rzystać mogą z kredytów krót- stycznei J

powiedzialnośei za to, co się w 
naszym państwie dzieje. Cbce 
ono już nie tylko „towarzy­
szyć" w marszu do socjalizmu 
(jak to się dotychczas jego ro­
lę określało), lecz swoją pracą 
czynnie współdziałać w hudo- 

-'sli 
M.

„Mant żonę — mówiono 
i dzieci. Trzeba uważać!"

Lenszyc*h jest więcej!
2.000 km przejechałem w 

redakcyjnym samochodzie...

zw ska tvch hidzi :1!a znany<* J'uż t^ech zasa- jek Samopomocy Ch^ 
zii.Ka i>cn tjach Uważają bowiem, że trzeba uważać za naczfhń
warcie przeciwsta-, gojusz tcn interesie ied>'n^ chłopską organki

zawodową. Aby mogła
przeciw

wiają się zwolennikom ,,za­
mordyzmu". Jestem pewien, 
że zwyciężą ludzie postępowi, 
ci, którzy m. in. domagają 
sie, by już nigdy nie byli „po­
słami * Ziemi Wielkopolskiej 
np. Jarosław Iwaszkiewicz i 
generał Włodzimierz Śtrażew 
ski. Szanujemy tego pisarza 
i szanujemy tego wojskowego, 
ale żadnego z nich nie clicemy 
widzieć w roli lalki. Podob­
nie jak w tej roli nie chcemy 
widzieć żadnego z wielkopol­
skich posłów.

Trzeba się dobrze zastano­
wić. by odpowiedzieć na py­
tanie: „obywatele, kto jest 
za?

BOGUSŁAWSKI 
Abl POZNAŃSKIEJ 

SCENIE
Teatr Nowy w Poznaniu 
przygotował ostatnio „Szko­
łę kobiet" Wojciecha, Bogn,, 
sławskiego w reżyserii Ry­
szarda Sobolewskiego. IP 
najbliższych dniach zaonie- 
ścimy na naszych lamach 
omóieienie tego przedstawię 
nią. Na zdjęciu — jedna ze, 
scen sztuki: Janina Rataj­
ska (Felusia), Wanda El. 
bińska (Anusia), Aleksan­
der Sewrnk (Anzelm) i Zbi- 

G raczyk ( Maciek).

jednak właściwie praco^8 
należy wszystkie ogniwa/ 
biurokratyzować i włączyc« 
programu jej działania w 
te formy pracy przedwoj ; 
nych „Kółek Rolmczycn 
które wobec dzisiejszych P 
trzeb, nakreślonych P 
VIII Plenum KC PZPR, ofr 
żą się aktualne 1 pos^’ 
W związku z tym Ple?unhT, 
waża, że ZSCh powinien 
przekształcony w pW®Q „ 
morząd rolniczy i

w tej 018przeprowadzenie . 
nizacji demokratyczny^' , 
borów do władz, P0"0-^ 
związków branżowych * b j( 
na statutu jest rzeczy 
cierpiącą zwłoki. . «ie, 

Poza tymi sprawami 
num postuluje większy f( 
ludowców w pracy !'jm ezj 
dowwch. wybieranie Lo. 
diów rad działaczy 
wych ą nie tylko 
reaktywowanie cv 
spółdzielni inleczarssra^; 
dzielenie pomocy 
i materiałowej tym g/’juu- 
stw/om, które upadłyJ1*.:^- 
tek błędów polityki fe. 
go okresu, wykreslcm? sj. 
.jestru kar sądowych 
kich chłopów; którzy^.^ 
skazani w okresie P’3 
polskiej odmiany, ;;jC o- 
szezvznv za niewykoo "'jenis 
bowiazku dostaw/, ^‘'przy­
miarek 1 odsypów Pr~y „poż^ 
miale gospodarczy111^ ^ja- 
iraz przedyskutować1; 'jgnia 
ny form i metod s 
rolniczego, (kj)



Sf/od serca,
Tfochany Głosie! Piszemy 
ii. do Ciebie ten list jako 

długoletni i stali prenumerato­
rzy i czytelnicy".

Widać, że litery, słowa i zda­
nia listu pąWstawały opornie 
: z trudem. Widać, że pisała 
go ręka niewprawna do posłu­
giwania się piórem. Ale treść 
‘listu stroją prostotą i szczero­
ścią chwyta za serce i każę 
wierzyć, że jego autorzy wzięli 
jg. spod samego serca:

,Czytaliśmy i rozważaliśmy 
podczas śniadania wszystkie 
Wasze artykuły. Ich treść nas 
zbudowała. Teraz dopiero czu- 
jemy się prawdziwynii obyzoa- 
telami naszej kochanej, Jedynej 
polski,

1 y, nas, na kolei, byli dobrzy 
majstrowie i naczelnicy, ale 
musie li nas gonić, bo ich do 
tego zmuszali. A tych, co się 
specjalnie źle do robotników od­
nosili, sami wskażemy i nasze 
polskie władze już będą wie­
działy, jak z nimi postąpić. 
Zwyciężyła przecież u nas pra­
worządność, o której móioil 
Gomułka — nasz prawdziwy 
przyjaciel. Fabryki przechodzą 
pod rzeczywistą władzę robot­
ników.

Burdy w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego ro­
bią ludzie, traktujący często 
wywożenie na taczkach jako 
sport i nie ma kto im tego za­
kazać. Wiemy, że wśród wywo­
żonych są i wartościozoi Indzie, 
jak np. ob. Piątek, który w 
19i5 r. nie pozwolił rozkradać 
magazynu i postawił Warsztaty 
na nogi, A jeśli już zawinił, to 
trzeba go ukarać zgodnie z za­
sadami naszej praworządności.

Smutne, że te awantury prze 
nikają do kolejozoej służby ru­
chu i trafiają się maszyniści, 
palacze, rewidenci i kondukto­
rzy, którym nie chce się praco­
wać. Ludzie! Przecież to nóż 
w plecy naszej władzy!

Głosie! Prosimy Cię, apeluj 
do nich, żeby się opamiętali i 
nie rujnowali tego, cośmy z ta­
kim trudem zdobyli i żeby nie 
doprowadzali nas do katastro­
fy".

List ten napisali do nas Z. 
i G. (nazwiska znane redakcji) 
dwaj robotnicy kolejowi z Poz­
nania.

„Przystępna44 cena
Przez dwa lata wspólnie z 

żoną składaliśmy oszczędnoci 
na książeczkę PKO. Cel: kup­
no telewizora. Wreszcie — z 
radością nabyliśmy pięknego 
„Rubensa" za 4.600 złotych o- 
raz antenę za 180 zł. Interesu- 
ę się sportem i filmem, lubię 

muzykę i teatr. Choć nabytek 
kosztował mnie niemało, cie­
szę, się, że te wszystkie atrakcje 
będę miał w domu przy tele­
wizorze.

Ale żeby telewizor ,,grał‘‘, 
trzeba założyć jeszcze antenę. 
Dowiedziałem się. że instalacji 
dokonuje placówka Zarządu 
Łączności w Poznaniu, przy 
ul. Kościuszki 77.

Biada!
Większość pracowników Orze­

chowskich Zakładów Przemysłu 
Sklejek w Orzechowie, pow. Wrze­
śnia, dojeżdża do pracy pociągiem. 
Obecnie, w okresie jesiennych opa­
dów, przed każdym, po wyjściu z 
dworca, staje niełatwy problem — 
jak dostać się do bram zakładu? 
200-metrowy odcinek „chodnika" 
łączącego dworzec z zakładem znaj 
duje się w fatalnym stanie: grzą­
ska maź wciska się do butów. Bia­
da temu, kto by się potknął! Nie- 
lepiej wygląda jezdnia. Codziennie 
ten odcinek drogi przemierza dwu­
krotnie 1,5 tys. pracowników 
OZPS, a wśród nich przedstawicie­
le: dyrekcji, rady zakładowej i 
POP.

Jakoś z tych wędrówek nie mo­
gą wyciągnąć do tej pory prak­
tycznych wmiosków. Co prawda, 
miejscowa GRN spowodowała „wy 
szlakowanie" jezdni i chodnika o- 
raz wbudowanie krawężników na 
500-metrowym odcinku drogi do 
siedziby Prezydium GRN, ale chy­
ba tylko ku wygodzie przewodni­
czącego Prezydium, by mógł „su­
chą nogą" dostać się do swego ga­
binetu...

11 lat „ponadplanowo" niszczyli­
śmy swe obuwie. Czy jeszcze dłu­
go to potrwa?

Jan URBAŃSKI 
pracownik OZPS

Od redakcji: A może by tak 
załoga pomyślała o „samopomo­
cy" własnej? Na jedną osobę 
przypadnie przecież nie więcej 
niż kilkanaście łopat żużlu...

Poszedłem tam. Jakiś sympa 
tyczny pan poinformował 
mnie:

— Założyć własną antenę? 
Owszem, będzie pan płacił od 
400 do 800 złotych.

Ręce mi opadły. Skąd na ta­
ki drobiazg, jak zainstalowa­
nie anteny, wezmę tyle pie­
niędzy? Czy to przypadkiem 
nie wykalkulowane ,,na wy­
rost”, który ma pokrywać 
klient z własnej kieszeni? Coś 
mi się tu nie podoba.

Prosiłbym więc Prezydium 
MRN o zbadanie i wyjaśnie­
nie tej sprawy. Telewizorów w 
Poznaniu na pewno będzie co­
raz więcej, ale perspektywa wy 
dania 800 złotych (niemal ce­
na ,,Pioniera") popularyzująco i 
nie wpływa na tę zdobycz XX 
wieku.

I jeszcze jedno. Słona cena 
podyktowana przez Zarząd Łą­
czności skłania mnie (i zapew­
ne wielu innych entuzjastów 
telewizji) do szukania innej dro 
gi wyjścia. Tą drogą będzie 
samodzielne zakładanie anten. 
Znam się coś niecoś na tym. 
Poza tym jestem ślusarzem i 
gdybym przy kupnie anteny 
mógł w sklepie elektrotechnicz 
nym nabyć instrukcję o sposo­
bie jej zakładania grzecznie 
podziękowałbym Zarządowi 
Łączności za łaskę. Takich jak 
ja znalazłoby się wielu. W imię 
niu miłośników telewizji ape­
luję do naszego MHD i do Wy­
twórni Telewizorów: opracuj­
cie takie instrukcje! Przecież 
kwota „od 400 do 800 zł" nig­
dzie — jak tnówią — na ulicy 
nie leży.

B. H.
Czytelnik z ul. Cichej

Kto pomoże?
Kto z naszych Czytelników 

chciałby pomóc niewidomej i 
sprzedać tanio używany aparat ra­
diowy? Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do redakcji „GŁOSU“ — Po­
znań. ul. Grunwaldzka nr 19, pokój 
nr 62.

śladem naszych artykułów
NARESZCIE

Cukrownia contra plantator
Wiele razy pisaliśmy o skanda­

licznym stanie kina w Mosinie. — 
Ostatnio poruszony został ten te­
mat w artykule: „Gospodarz z ty­
tułu" (22/23 września br.). W tych 
dniach OZK zawiadomił nas o pod­
jęciu przebudowy kina w Mosinie 
przez Zarząd Budowlany w Śro­
dzie.

Oby prędko i dobrze wykonano 
to zlecenie! Mosiniacy nareszcie 
będą mogli wieczory spędzać w 
przyzwoitym lokalu kinowym.

ZNALAZŁ SIĘ
Powiatowy Związek Gminnych 

Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" z Gostynia donosi nam, że 
Woj. Zjednoczenie Budownictwa 
Wiejskiego z dniem 29 bm. tirucha 
mia tam cementownię. Jest to wy­
nik poruszonego problemu w arty­
kule „Adresy na końcu", umiesz­
czonego w naszej gazecie z dnia 
27 września br.

Nie będą już rolnicy pow, gostyń 
skiego po dachówkę i inne wy­
roby cementowe jeździć na krańce 
„świata".

LIST 1
„Plantator ma prawo żądać 

przeważenia wagonu na stacji 
nadania, miarodajna jednak 
będzie waga stwierdzona w cu­
krowni lub suszarni".

Tak oto wygląda stosunek 
Cukrowni w Opalenicy do plan 
tatorów buraków, wyrażony w 
wydanym przez siebie okólniku

Oczywiście, że zacytowany 
fragment okólnika jest bardzo 
wygodny, ale tylko... dla cu­
krowni. Niech tam sobie plan­
tator ręce urabia, niech babrze 
się w błocie, a my tzn. kierow­
nictwo cukrowni i tak mu po- 
każemy co umiemy. I rzeczywi­
ście — pokazali!

Weźmy dla przykładu sytua 
cję plantatorów w Górkach No 
teckich, pow. Strzelce Kraj., 
których reprezentuję jako — 
mąż zaufania.

U nas buraków nie odbiera 
się na miejscu, mimo iż są ku

Tajemnica
Każda jesień — to okres przy­

gotowywania przetworów o- 
wocowych, zakupywania węgla, 

ziemniaków, wyciągania ze schow 
ków zimowej odzieży i wielu In­
nych podobnych czynności domo­
wych. Tegoroczna jesień miała je­
szcze dodatkowy aspekt: wykupy­
wanie najbardziej niechodiiwych 
artykułów we wszystkich sklepach. 
Na szczęście przyszło opamiętanie, 
choć dla niektórych trochę za póź­
no. Byłem świadkiem, jak jakaś 
paniusia przyszła do sklepu z 15 
ryglami mydła, pro'ząc kierowni­
ka o wymianę tej partii zakupio­
nej przed kilku dniami na pie­
niądze lub inne towary, które bę­
dzie wybierać. Kierownik uśmie­
chnął się dyskretnie, lecz niedwu­
znacznie (pomyślał zapewne: „Pa-, 
ni nie pierwsza z taką ofertą’’) i 
powiedział:

— Przecież sama Pani chciała to 
kupić. Nikt nie zmuszał...

Ale powróćmy do tych zajęć 
normalnojesiennych.

Nasza Czytelniczka p. Czesława 
Zeuschner we wrześniu oddała do 
Chemicznej Pralni i Farbiarni 
przy ul. Woźnej 10 dwie marynar­
ki chłopięce i jeden płaszcz.yk. 
Miały być wyczyszczone w ciągu 
3—i tygodni. Po 3 tygodyMlpch rze­
czywiście były. Zdziwiło ją tylko, 
że za wyczyszczenie jednej mary­
narki ma zapłacić 28 złotych.

— U nas tyle kosztuje — wyjaś­
niła ekspedientka.

— Wobec tego proszę o pokwito­
wanie.

Ekspedientka wypisała je umiesz 
czając uwagę: „czyszczenie ekspre 
sowę”.

— Jakto? 3 do 4 tygodni to u 
was ekspresowe? Będę reklamo­
wać.

Ekspedientka wyraźnie się zmie­
szała.

— No to mogę opuścić na 20i 
złotych...

Po kilku dniach pani Z. udała 1 
się powtórnie na ul. Wielką i po- i 
prosiła o adres kierownictwa pia-! 
cówki. Ekspedientka poczuła wi- i 
dać pismo nosem, bowiem na py­
tanie odpowiedziała pytaniem:

— A po co?
I nie podała.
Nie ma sensu podawać dalszego 

ciągu dialogu: ekspedientka — kli­
entka. Sądzę, że w drugiej fazie 
tej rozmowy klientkę zastąpi kie­
rownictwo Chemicznej Pralni i 
•Farbiarni i nie będzie z niej (roz­
mowy, nie ekspedientki) robić ta­
jemnicy.

SZPILKA

P. S. W oknie wystawowym co 
prawda jest kartka z adresem, ale 
tak zręcznie zakryta różnymi re­
klamami, że bez rentgena nawet 
nie próbujcie odczytywać.

temu warunki (waga wozowa) 
—■ lecz ładujemy je zbiorowo 
do wagonów. Dopiero v. cukrów 
ni są one oprocentowywane i wa 
żonę. Od trzech lat już bezsku­
tecznie zabiegam o zmianę tego 
nieżyciowego zarządzenia.

W tym roku przeszliśmy 
spod zarządu Cukrowni Ko­
ścian do Opalenicy. Mimo wie­
lu uzasadnionych żalów do Cu­
krowni Kościan — okazało się, 
że była ciastkiem wobec razo­
wego chleba w Opalenicy. Gdy 
w poprzednich latach „manko 
(■rogowe" dochodziło do 5—6 
kwintali na wagonie, to w bie­
żącym loku doszło ono do... 351 

O ile 5 q manka można jesz­
cze uzasadnić tym, że buraki 
nie są zupełnie oczyszczone z 
ziemi, która opada w czasie 
transportu, o tyle brak 35 q 
nie da się niczym uzasadnić.

Dla przykładu podaję, że ob. 
Kazimierz Lewandowski odsta­
wił wg. zestawienia 5.700 kg. 
Po odliczeniu 11 proc, na za­
nieczyszczenia tj. 627 kg, powi­
nien mieć zaliczone 5.073 kg. 
W rzeczywistości zaliczono mu 
4.350 kg. Stanowi to „tylko" 
347,04 zł straty. To samo spot­
kało niemal wszystkich planta­
torów.

Antoni Frankoioski 
Górki Not., pow. Strzelce Kraj. 

LIST 2
W tym roku kontraktowałem 

15 arów i wykopałem ok. 60 
kwintali buraków. Lecz nieste­
ty, nie mogę ich odstawić, gdyż 
Cukrownia w Szamotułach we­
dług planu będzie odbierać do 
piero w grudniu. Na pisemną 
interwencję naszego męża zau­
fania, Cukrownia nie raczyła 
udzielić odpowiedzi

Fr„ Janiszewski 
Budzyń

O» REDAKCJI:
Oto dwa listy świadczące, że cu­

krownie swoim lekceważącym sto­
sunkiem do plantatorów, mogą 
przyczynić się do spadku produk­
cji buraków cukrowych w ogóle.

Uważamy zatem, że władze 
zwierzchnie powinny natychmiast 
skontrolować pracę podległych so­
bie cukrowni i Wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski. Należy też wy­
nagrodzić plantatorom szkody wy 
nikłe z samowoli cukrowni.

Pracownicy posndkrwani
15 pracowników fizycznych oraz 30 skubaczek 
drobiu zatrudni zaraz Zakład Jajczarsko - Dro­
biarski, Wydział Drobiarski w Poznaniu-Juni- 
kowie, u!. Wykopy 2/4. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. K3873
Pracowników na stanowiska: głównego księgo­
wego, z-cę gł. księgowego, księgowego kosztów 
Poszukuje Państwowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe w Kargowej, pow. Sulechów. Oferty 
kierować pod adresem: Kargowa, ul. March-
tewskiego 2_7.______________ K3870
5® ładowaczy do pracy stałej oraz 30 pracowni- 

°.w do doraźnych prac wyładunkowych przyj­
dę natychmiast Przedsiębiorstwo Transporto­
we Budownictwa Miejskiego Poznań. Wyna­
grodzenie akordowe wg układu zbiorowego pra- 
y w budownictwie. Przy pracach doraźnych
°su]emy stawki podwyższone do 50°/o. Zgło- 

Jen.ia Przy.imuje Sekcja Brygad Roboczych,
. Jerzego 12. Zgłoszenia do prac doraźnych 

odziennie o godz. 7 i 15, w soboty o godz. 7 i 13, 
^edziele o godz. 7 i 13. K3882

tr?ebnika A P°mocn’k po- 
- n Zgłoszenia Roemer, 

Kraszewskiego 11 m.
21889g15

Kraty?znań K m0j8 się Po-2naa Mostowa 31 skład, 
i-------------  21897g
theiino8 ,llbif!ca dzieci po- 
d2epin‘ zaDWysokim wynagro. 

eniem Poznań te!. 31-22 
21905g

Pcsmt.j; (czynię) na czapki 
” na Pop^udnia Po-

4 z,£7'erwcnei Armii 26 m. 
l6 koszenia od godz 8— 

22049g

Kr5jczego

Dochodzącą pomoc domowa 
łub emerytka na 8 godzin po­
trzebna. Zgłoszenia: Poznań. 
Kraszewskiego 9 m. 6, II ptr.

21947g
Gosposia lub pomoc domowa 
najchętniej z prowincji, do 
lat 40 na dobrych warunkach 
potrzebna. Poznań. Siemiradz-
kiego 3a m. 4. __21955g
Specjalistka do szycia krawa­
tów umieiąca przeciągać la- 
sety potrzebna. Oferty Biuro 
Ogło'-eń Świerczewskiego 3
riia 21984g.______________
Gospodyni samodzielnej do 
4 osób nnszuku'e lekarz. Po­
znań Wielka 17 m. 14. od 
godz 14—16. 219t5g

WMMMn
PH?r,'a,8 listopada 1956 zmarl nasz długoletni pracow- 
Ipm CziOnek Prezydium Rady Zakładowej i dobry ko. 
rsa. przebywszy lat 62

Antoni Boga jak
0!ibedzie się w poniedziałek 12 hm o godz- 

na cmentarzu na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
R:da Zakładowa Dyrekcja Pracownicy

Poznańskich Zakładów Przecn. PiekarniczcBO 
Poznaniu

Dnia o 
“eli. brat

t
listopada 1956 

teść §p.

gf alfeś jcsźcżg ai loferii
- spróbuj teraz swegoszcząścia

kolekturach Monopolu Loteryjnego
Pognani — A. Lampego 14 - PDT 

— pi. Wiosny Ludów 3

SPÓŁDZIELNIA PRACY f
WYIWńRNjAURZĄDZEŃDtAWYSW! 

IBIIIR KONSTRUKCYJNYCH
WARSZAWA UL.WILCZA32

w

K3819

Kwiaciarce - specjalistce na i Maszynę do szycia „Singer
sztuczne kwiaty, z własnymi 
sztancami oddam pracę do 
domu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
21989g._________ ._______
Pomoc domowa na kilka go­
dzin dziennie potrzebna. Po­
znań Zbąszyńska 25, 22023g 
Gosposia z referencjami, do 
prowadzenia domu (trzy doro­
słe osoby) potrzebna. Poznań, 
Grottgera 14 m. 4. 22055g
Piekarz - cukiernik potrzeb­
ny natychmiast. Białogard, 
ul. 1 Maja 8 — Piekarnia- 
cukiernia Henryk Knade.

22036g

Kupno
Boksera (sukę) do 
pię. Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
22029g 

2 łat ku- 
Ogłoszcn,
3 dla

Kupię samochód osobowy, no­
wy lub w idealnym stanie, 
bezpośrednio od właściciela. 
Oferty z podaniem ceny 0- 
strów Wlkp. skrzynka pocz­
towa 73. _ _ 22042g
Samochód nowv .Warszawę". 
„Wartburg** lub tnny spiesz­
nie kuoię. Biesiada, Ostrów 
W’frp. Król-. Jadwigi 19 tel
379.   31890p
Radio liliput, dobrej marki 
kupię. Poznań. Siemiradzkie. 
go 3a m. 4. 22050g

Sprzedaż.
„Opel . Kadet" 

I.ls Pozftań Teczo- 
21845g

Samochód
snrzedem
wa 4. _____________
3 komplety do trwałej ondu. 
lacij sprzedam. Żytkowiak, 
Śniadeckich 1 sklep torebek.

21944g

rmarł przeżywszy lat 65 nasz ukochany syn. ojciec, dzia-

Kazimierz Biegała
p°grzeb 

istnej odbędzie 
na Głównej.

się w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen-

p^nań

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Wuga 19, 22C56g

dobrą sprzedani, 
dowska 15/18 n

ży.Poznań 
6a.

___ 21850g
Pianino krzyżowe z metalową 
płytą, w dobrym stanie sprzs 
dam.' Poznań Dąbrowskiego
27 m. 8.  21979g
Kurtkę nową, brązowe barany 
— nutriety sprzedam. Poznań, 
jeżycka 37 m. 7. 22006g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 220 lOg.____ __
Nerki, bobry hodowlane, klat, 
kę przenośną sprzedam. Po. 
znań Dąbrowskiego 18 m. 7.

____________ 220lig
Poznań,Pianino sprzedam. 

Ratajczaka 26 m. 86.

Maszynę do wyrobu 
.Knitak" sprzedam.

tel^640-31.__
Garaż
5X2,5

22013g
swetrów
Poznań,
22017g

blaszany. składany 
sprzedam. Poznań, 

Grunwaldzka 229 — Kleczew-, 
ski od godz. 11—17.

22028g
Duży salon Empire. Bieder-
mayer sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22030g.__________
Sprzedam młynek huraganowy 
wraz z motorem 4,5 kW. Po_ 
mań, tel. 658.40 22048g
2 samochody osobowe w ide­
alnym stanie sprzedam. Ur­
baniak Śrem Łazienkowa.

22044g

Lokale
Zamienię małe samodzielne 
mieszkanie we Wrocławiu na 
mieszkanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 21884.

Mieszkanie komforowe 3 lub 
4-pokojowe 2 kuchnią w Cnie 
źnie — śródmieściu, zamie­
nię na podobne wzgl. mniej­
sze w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21956g.
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju umebiowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego dla 21959.
Samośny, dobrze sytuowany, 
poszukuje na kilka miesięcy 
niekrępującego, umeblowane­
go pokoju z łazienką, telefo­
nem. najchętniej okolica śród 
mieścia. Warunki korzystne. 
Zgłoszenia: Poznań, tel
85-23 (w dni powszednie).

  2199Ig
Nieruchomości

Gospodarstwa, kamienice, 
domki 2 rolą, domy z składa­
mi w różnych miastach i po­
wiatach w każdej cenie ko­
rzystnie polecam j poszukuję 
dla poważnych reflektantów 
Adamski. Chodzież Rataje 1.
_____________ _____21812g
Willkę jednorodzinną, 4-po. 
kojową z balkonem całą wol 
ną, półmorgowym sadem 
(przedmieście Poznania) 175 
tys. zł. Dom nowobudowa­
ny. 2-pokojowy wolny pół. 
morgowym ogrodem (Starołę- 
ka) 85 000 zł oraz wiele in­
nych sprzedam. Nowak. Po. 
znań Czerwonej Armii 26
_____________ 21982g
Sprzedam tanio parcelę na 
przedmieściu Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22045g±__
Demek jednorodzinny. 1300 
ms zadrzewionego ogrodu 
sprzedam. Zgłoszenia: Swa­
rzędz Stalinerorizka 78.

dostarcza bez przydziału
Projektów ,

ta Konsfrukyjnysh 
tostytutów i Laboratoriów 
Działów Technicznych Fabryk

URZĄDZENIA
i , do

WYSWIETLARN
0 d«że| wydajności nrodnkcyinei

WYSWIETLARKI ROTACYJNE 2 
i 3-LAMPOWE do wyświetlania kopii 
planów* i rysunków
WYWOŁYWACZKI ROTACYJNE
do wywoływania kopii pla#ów i ry­
sunków sposobem suchym w opa­
rach amoniaku
TABLICE ROZDZIELCZE, LAMPY 
ŁUKOWE, DŁAWIKI do wyświetla- 
rek 2 i 3-lampowych

Na żądanie wysyłamy katalogi 
Bliższych informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje

Spółdzieinia Pracy »$KALA«, Warszawa, ul Wilcza 32
. _________________ • K3774

Parcele willowe z zezwole­
niem budowy domków jedno­
rodzinnych przy Grunwaldz­
kiej 35 OOo zł, w 'Zabikowie 
20 000 zł. w Naramowicach 
7000 zł poleca: KrzesJński, 
Poznań, Świerczewskiego 1.

2246g
Parcelę zadrzewioną, boki 
plotowane, 971 m2. ul. Dą­
browskiego 28 000 zł. 2 ha 
ziemi ogrodowej pod ogrodnic 
two za Swarzędzem przy sa­
mej stacji Paczkowo 68 000 
zł, wszędzie dowolna zabudo­
wa. sprzedam. Krawiec. Po 
znań Garbary 53. 21912g

GABINET KOSMETYCZNY
GERTRUDY BIELEWICZ

Poznań, ul. Śniadeckich 11 m. 5, teł. 638-93. 
Wykonuję zabiegi z zakresu

kosmetyki leczniczej i upiększającej.
 22008g

S. S p.
Wacław Wiśniewski

mój najukochańszy mąż nasz najtroskliwszy, ukochany tatuś, nieodżałowany brat 
i dziadek zmarl po krótkiej i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., dnia 9 li­
stopada 1956.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. o godz 14 7 kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu przy ui Bluszczowej. Msza św. żałobna odprawiona .-ostanie następ 
aego dnia, tj. 14 bm. w kościele Zbawiciela przy ul. Fredry o godz. 8 15.

W nieutulonym żalu pogrążone
żona, dzieci I rodzina

Poznań Noskowskiego 2 m 2. 22972g

Polecam wielki wybór gospo­
darstw, kamienic, domów, 
domków jednorodzinnych do 
sprzedaży oraz takowych po­
szukuję, Krawiec Poznań, 
Garbary 53. 21913g

Gospodarstwo 7 ha przy Ko­
bylnicy, 10 km od Poznania, 
pierwszorzędna zabudowa, ce­
na 140 000 zł sprzedam. Kra 
wiec, Poznań. Garbary 53.

21914g I
Willę jednorodzinną, komfo' i 
tową lub dobrą parcelę, naj. ; 

I chętniej Łazarz — Jeżyce ku.
■ pię. Dutkiewicz Poznań ' 
I Pz'crż’'ńSfc{eg0 105 telefon I 
i 508-14. • 21971e
i Dom trzypokojowy do tego 5 
I mórg ziemi dzierżawy — w 
j tym tąka — przy Poznaniu 48 
1 tys. zł, domy z ogrodami par 

cele sprzeda Nowak Poznań

Lekarskie
Doktor medycyny Jerzy Ehren- 
kreutz. specjalista chorób we­
nerycznych i skórnych przyj­
muje od godz. 12. Poznań, 
Dąbrowskiego 4 drugie pię­
tro. 21789g

Różne
Posiadam magazyn 7 pomiesz­
czeniami na biuro (500 m8) i 

j gotówkę. Oczekuję propozy- 
; cji. Oferty Biuro Ogłoszeń,
, Świerczewskiego 3 dla

21S47g. ________
Pos/ukuję wspólnika z skle- 

j pem, posiadam kartę rzeraieśt 
j niczą na bieliźniarstwo. Ofer­

ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
1 skiego 3 dla 21892g.
' Kołdry szyję, stare przeraź 

biam. Smoczyńska, Poznań.
Wyspiańskiego 16. 22039g i Kwiatowa 8 m. 14. 22000g

Oruk:
znaniu,

Zakłady Oraticzne im M Kasprzaka a 1*0- 
K—7-19B1



Na Wystawie 
Rzemiosła

Ach, gdyby można tak pobawić 
się zabawkami, które są na wy 
stawie — wzdychają najmłodsi, 
przystając przed prawdziwym 
„rajem dziecięcym”. Niestety, 
nie wolno, toteż trzeba cho­
ciaż dotknąć pięknych ekspo­

natów.

Kalisz w pierwszych dniach
r\statni raz byłem tu pół łustradą. W pobliżu znajduje stąpienia anty stalinowskie 
v / roku temu. Gdy dziś się restauracja, jeden z to- wśród młodzieży, 

przyjeżdżam do grodu nad pielców miał być w krytycz- Odwiedzam Kalisz w czasie 
Prosną, jest już w pełni je- nym czasie pod gazem". Se- tragicznych zajść na Wę- 
sień, ziąb i plucha. Wysla- rią tajemniczych utonięć za_ grzech i francusko-angiel- 
cłam z wagonu i od razu mam interesowały się władze śled- skiego napadu na Egipt. Lu­
li rzec! sobą budujący wi_ cze. dzie o tym rozmawiają, dys-
dok — dworzec w objęciu ru- , , fąk,pm rqdo<?nvm ™ kutują, wyrażają swoje
sztowan. Sięgam pamięcią ruch'* budowlany w‘ Ludzie myślą, są

nie słabnie, wkrótce zostanie ‘ ~ ,,
oddany do użytku mieszkań­
ców nowy blok; tymczasem, —; —
do innego nowowzniesionego; OTWARCIE

wstecz, przecież w łecie też 
trwała... przebudowa i na 
wiosnę też coś podobnego: 
murarze i cegły. Podniosły na
strój pryska i na usta ciśnie btóZku nrzv ul Lód»kieisjp iprlrnip rik-poil-onia t-oo-n. UU.,yllkU pt-ZJ Ul. x.j,.)U„Kl„JstendedrzeezyO^óŚłwTe jfk Wadziło się już kilkana-; 
słychać dacT/aS pterwszym scle rodziI’’ ’ 111
peronem grozi zawaleniem, 
więc teraz aplikuje się mu 
wzmacniające zastrzyki. Do­
wiaduję się również, że wy­
konawcą robót jest Przed­
siębiorstwo Robót Kolej o

prywatnychtej liczbie 11
zajęło mieszkania przed cał_i . , .
kowitym ich wykończeniem' mCSCÓWSK 
— bez przydziału. Na skutek s “
tej akcji inne osoby, które < hondS&WWch cierpliwie czekały w kolejce V**81
na dokument i klucze, zosta­
ły pozbawione dachu nad

Któż z nas nie marzy o takim 
uroczym, przytulnym kąciku w

Prezydium PEN w Jaroci­
nie wydało ostatnio zezwole­
nie na otwarcie kilku pry- 

go żartuje "się na 5?rawoTle- placówek handlo­
wo; fakt jednak faktem, że °f,; > nhSnp nikS" wych’ 1 tak w Jarocinie ob-
ślimaczym tempem zaintere. tfL no S : Bilski urucbomi masarnię, a
sowały się odnośne czynniki ^anDch Łłó^omTowmczyeh ’ °b’ Gurzynski ~ Piekarnię, 
kolejowe w Łodzi (Kalisz na- wa najwSzy^^ Witaszycach zostanie o-

zy do DOKP Łodz). przemysłblj-ch KaSza Ro.i w WlkowvUC- DT-
Rzucam okiem na slup z botnicy, nie pochwalając w;k‘Lo'' '
rłrkKjZpniami • -ar fACiiłryo __ ‘Zn.sn/łsdA hpzTWowio ob-atwrrB ' UtUllid.Decyzję władz powiatowych 

i przyjęto ze zrozumiałym za- 
i dowoleniem. Konkurencja 
j między „prywatną inicjaty- 
j wą" a placówkami PSS może 

Jak się dowiedziałem z ,,lek; przecież przynieść poprawę 
cji przy ul. Łódzkiej" wyciąg- i zaopatrzenia i jakości produk

wych z Poznania. Na temat głowa Gdy interweniowali przebudowy dworca kaliskie L • Ucly interweniowali

..Takie czasy" — Jurandota się jednak na fakty niesłusz- 
(Teatr im. Bogusławskiego), nego ich zdaniem przydziela- 
w kinie pośledniejsze filmy nia mieszkań itp. braki pro- 
produkcji szwedzkiej i ra- ceduralne w tej dziedzinie, 
dzieckiej. Kina kaliskie są
objętościowo małe. Gdy wy_

wnioski: IWteW«dw. <Kut>h-1 Jdń. np.,ureno gra się go mieszkań mn cie nHhrwnpi _ _ —. . .
sasesas

g2S^ E»Srss g1*-*-®**®

wami na ulicę. kończeniem robót, tak żeby1
W prokuraturze dowiedzia- i oni mogli ze swej strony żą­

łem się o kilku wypadkach bezpieczyć nowe mieszkanie, 
utonięcia w Próśnie, która 
przepływa środkiem miasta. uaiej.
Wypadki te nastąpiły w krót- Klub Młodej Inteligencji 
kich odstępach czasu, a zda- organizuje sporadycznie wie

WoL Komitety FN

naszym mieszkarun. Wygodnairzaiy się stale w tym samym czary dyskusyjne' w lokalu 
kanapka, okrągły fotelik bez’ miejscu, mianowicie tam, TPPR; jeżeli chodzi o nastro-
oparcia, no i stylowa, kuta lam\ ^dzie strpmy brzeg Prosny. 
pa. z abażurem — to praja/ń-J opadający ku głębokiej wo. 
wa dekoracja... damskiego 6 m- dzie, nie jest chroniony ba- 

duaru. 1__________________________

Widoczny na, zdjęciu odbiornik — „Radio la”, to uniwersalny 
„mebel”. Składa się on z 6-zakrcsowego aparatu radiowego, 
adapteru i... magnetofonu. Wśród zwiedzających wystawę 

budzi więc zrozumiałe, zainteresowanie 
„Radiota” wykonana została w warsztacie K. Tuszyńskiego
przy ulicy Głogowskiej jl. Firma ta na MTP w 19 j8 r. uzy­

skała srebrny medal, a w 1950 r. — złoty medal.

Fot. (3) Kazimierz Przychodzki

Buraki marzną na polach
a w cukrowniach brak surowca

Katastrofalną wręcz sytuację w 
cukrownictwie spowodowało tego­
roczne opóźnienie wykopków bu­
raka cukrowego. Wprawdzie wszy­
stkie cukrownie w naszym woje­
wództwie rozpoczęły kampanię

tychczasowe badania — na zawar­
tość cukru. Spadek zawartości da- 
je się natomiast zauważyć przy 
przerobie dostarczanych w ostat­
nim czasie buraków cukrowych. 
Jest to skutęk ostatnich mrozów.

przerobową, ale ich moc produk- Straty te mogą być znaczne, Jeże- 
cyjna ze względu na brak surow­
ca, jest niedostatecznie wykorzy­
stana. Mimo rozpoczęcia dostaw 
od 1 października br„ dostarczono 
do cukrowni zaledwie 50 proc, (za­
miast 80 proc.) przewidzianej ilo­
ści buraków cukrowych.

Opóźniona wegetacja nie wpły­
nęła ujemnie — Jak wykazały do-

WUML
komuniku e

Wznowienie wykładów dla II ro­
ku studiów nastąpi w poniedzia­
łek, 12 bm. o godz. 16 w gmachu 
Międzywojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej przy ul. Głogowskiej 92.

O godz. 18 odbędzie się informa­
cja o aktualnych problemach poli­
tycznych. na którą zaprasza się 
pracowników naukowych, absol­
wentów i słuchaczów Wieczorowe­
go Uniwersytetu Marksizntu-Leni- 
uizmu.

.71 Str. 6

li nadal w tak wolnym tempie bę­
dą przebiegać wykopki, nie mó­
wiąc już o możliwoś
cia dużych 
nych.

Szczególnie niepokojące wieści 
dochodzą z PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Zamęt, jaki panuje w 
tych ostatnich, może spowodować 
nieobliczalne straty. Dlatego też 
niezbędne jest skierowanie wszyst 
kich wysiłków w kierunku jak naj 
sprawniejszego przeprowadzenia 
wykopków. Nie można dopuścić do 
takiego marnotrawstwa Jak w 
PGR Dusina, w pow. gostyńskim, 
gdzie zmarzło 2.500 ton ziemnia­
ków.

Wykopane buraki cukrowe nale­
ży niezwłocznie odstawić do cu­
krowni. Z transportem kolejowym 
nie ma bowiem kłopotu: nie potrze 
ba na wagony wyczekiwać tygod­
niami, jak to miało miejsce w u- 
biegłym roku.

(em-par)

zamarznię-.vosć:
połaci 'pól buracza-

je przedwyborcze, to (okręg 
kaliski otrzymał 4 mandaty) 
opinia publiczna wypowiada 
się za wysuwaniem kandyda­
tów na posłów osób, związa­
nych ściśle z ziemią kaliską: 
..Obejdzie się bez importu 
dygnitarzy i literatów z War­
szawy", mówią kaliszanie.

Duże poruszenie i aprobatę 
wywołała zapowiedź rehabi­
litacji niesłusznie odsunię­
tych od życia politycznego b. 
działaczy PPS oraz nauczy­
cieli prześladowanych za wy-

SKŁAD

Okręgowej Komisji 
Wyborczej
LESZNA
OKRĘG WYBORCZY NR 68

Przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej — Stefan 
Karmoliński, dyrektor Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w Lesznie, 
zastępca przewodniczącego — 
Roman Cierkosz, kierownik 
Rej. Eksploatacji Dróg Publicz 
nych Leszno, sekretarz — Sta- 
nislak Kochański, kierownik 
Czyszczalni Nasion — Leszno.

Członkowie Okręgowej Ko­
misji Wyborczej:

1. Franciszek Tomczak, dyrektor 
ROM Rawicz, 2. Franciszka Kla- 
wińska, brygadzistka Leszczyń­
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego, 3. Leon Chojnacki, na­
uczyciel — pracownik Wydziału 
Oświaty w Kościanie, 4. Hieronim 
Polaszyk, chłop — przewodniczący 
Spółdzielni Produkcyjnej w Szem- 
zdrowie, pow. Rawicz, 5. Bolesław 
Moskal, oficer Wojska Polskiego, 
6. Marian Dudziak, starszy inspek­
tor Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej Wydziału Finansowego w 
Lesznie, 7. Józef Ślusarek, kierow­
nik Zakładów Mięsnych sekcji kon 
traktacjl w Kościanie, R. Andrzej 
Handzewniak, pracownik Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w Wolsztynie.

W naszym województwie 
dokonano już wy.boru delega 
tów na Wojewódzką Konfe­
rencję Wyborczą Komitetu 
Frontu Narodowego. Komitet 
Wojewódzki FN zda wkrótce 
społeczeństwu rachunek ze 
swej działalności; odbędą się 
też wybory’— nowego składu 
Komitetu. Termin konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
wyznaczono na dzień 29 listo 
pada br. Odbędzie się ona w 
Poznaniu. W obradach Woj. 
Komitetu F.N wezmą udział 
delegaci, wybrani na konfe­
rencjach powiatowych, miej­
skich, obwodowych oraz wy­
typowani przez zakłady pra­
cy.

Ponieważ, wysuwa się dele­
gatów nieznanych dużej czę­
ści wyborców, a czas nie po­
zwala na nakreślenie sylwet­
ki kandydata — należałoby 
już teraz pomyśleć o przygo­
towaniu się do wyborów wo­
jewódzkich. Konkretnie cho­
dzi o to, by delegaci powiato­
wi, miejscy i obwodowi uzgod 
nili między sobą kogo zechcą 
wysunąć na kandydatów do 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, pamięta 
jąc, że mu-szą to być ludzie 
doświadczeni, cieszący się u- 
znaniem społeczeństwa, zna­
ni szerszemu ogółowi i nie- 
skompromitewani w okresie 
beriowszczyzny. (San)

Bokserzy Słupcy 
ehe? walczyć, ale gsizie?

Kibice sportowi w każdym łu w meczach powoduje, że co- 
niemal mieście posiadają swo- laz mniej zawodników uczęsz- 
ją ulubioną dyscyplinę sportu, cza na treningi, tłumacząc to 
która powszechnie uważana bezcelowością trenowania dy- 
jest za narodowy" sport da- scyplmy sportu, która nie mo. 
nego miasta. “ że im zapewnić startu w zawo-

Podobnie rzecz ta przedsta- dach' 
wia się w jednym z najmłod- Sytuacji, jaka wytworzyła $ią 
szych wielkopolskich miast w Słupcy można by z łatwością 
pow. — Słupcy, gdzie „narodo- zaradzić. W mieście istnieje 
w.ym" sportem jest pięśeiar- posiadające dużą salę kino 
stwo. Istniejąca od 1953 r. sek- „Grażyna". Zajmuje ono, 
cja bokserska tamtejszego budowaną w okresie przedwo- 
LZS-u może się poszczycić jennym przez społeczeństwo 
dość dużymi sukcesami. Miej- dla użytku sportowców. Sokoi- 
scowi bokserzy posiadają w nie, Na sali tej, do niedawna 
swoich szeregach mistrza Pol- służącej sportowcom, znajdują 
ski juniorów LZS — Ptaszkie- się jeszcze resztki urządzeń słu 
wieża oraz zawodników, któ- żących do umocowania ringu, 
rzy w roku ubiegłym zdobyli Wydawałoby się< że nie 
trzy a w bieżącym &ezonie w a ZOSfaje njC innego, jak tylko 
tytuły mistrzów województwa uzgodnI. sprawę’ z kierewnić. 
seniorów. twem kina i rozgry-

Obecnie posiadają oni dosc spotkania. Na prze­
dobry zespół i zgłosili swoją szkodzie temu stanął jednak 
drużynę do rozgrywek o mi- Okręgowy Zarząd Kin w Po- 
strzostwo kl. B. Niestety, jak ?naniu, który nie zezwolił na to, 
dotychczas nie rozegrali jesz- m;mo wielokrotnego zwracania 
cze ani jednego spotkania. Po slg z prośbą miejscowego 
wodem tego jest brak sali, w l^S popartego również nrzez 
której mogłyby odbywać się powjatową Radę Narodową, 
mecze pięściarskie.. W Korne- padę Wojewódzka LZS i Korni 
kwencji drużyna LZS nie mo- tet Powiatowy Parlii< Decyzja 
gąe wystąpić publicznie, me zostaja umotywowana oba- 
może zebrać finansów potrzeb- warrd 0 zniszczenie świeżo 
nych do .jej egzystencji ani odn(0wionej (zresztą bardzo 
też spełnić najbardziej charak- jadnje
terystycznego dla boksu wa­
runku sportowego — współza­
wodniczenia. z innymi zespo- E[em jeSf niesłuszne. Boksem 

i;air.i. Niemożność brania udzia rpjn należy umożliw ić, rozgrywa 
nie spotkań, gdyż w sali tej

ładnie jak naocznie mo-
gliśmy stwierdzić) ali. Sta-
nowisko to. naszym zda-

_l

Kocerka jest... 
Czechosłowakiem

Paryski ilustrowany tygod 
nik .jliroir-Sprint” z dnia 
39. X. br. zamieszcza zdję­
cie radzieckiego skifisty H’/c 
czesława Iwanowa z okazji 
jego ziaycięstwa w Pled nad 
Jugosłowianinem Vlasicem i 
naszym reprezentantem Te­
odorem Kocerką, z którego 
zrobiono przedstawienia Cze 
chosłowacji.

Nie pierwszy to wypadek, 
że tali popularny tygodnik 
myli się co do przynależno­
ści narodowej naszych repre 
zentantów. Co najmniej dziw­
nym 'musi się to wydawać w 
odniesieniu do Kocerki, m. 
in. dwukrotnego zwycięzcy 

; w jedynkach w Henley. (x)

ed remontem kina odbyws- 
i ły się mecze i jak nas poinfor- 
' mowa! kierownik kina, nie by- 
j ło żadnych .zniszczeń. Nie po- 
j winien też wchodzić w grę ter- 
I min zawodów, gdyż pomiędzy 
J wyświetlanym w7 niedzielę o 
j godz. 10.30 porankiem a nor- 
1 marnymi seansami jest kilku- 
gfK.zinna przerwa, którą z po- 

j v. odzeniem można bv wykorzy-* 
i stać dla zorganizowania zawo­
dów bokserskich. (Of)

Antoni Jóźwiak, Ostrów. Nie­
stety, nie wiemy o jaką loterię 
Panu chodzi. Czy o Państwową Lo­
terię Pieniężną czy też fantową 
na Park Kultury lub LPŻ. Musi 
więc Pan napisać nam dokładnie, 
o jaką loterię chodzi. (3841)

ł inicjatywy komitetu 
redzicieiskiego

Z iniijfotywy Komitetu Rodziciel 
skiego i ^kierownictwa Szkoły Pod­
stawowej nr 2 przystąpiono w Kro­
toszynie do rozbudowy szkoły par­
kowej. Roboty wykonuje się w czy 
nach społecznych, a pomocy finan 
sowej udziela państwo.

W akcji społecznej, jak dotąd wy 
różnić trzeba krotoszyńskie zakła­
dy. Ich pracownicy zwozili budu­
lec i pracowali przy wykopach. — 
Jako pierwsi do pracy stanęli ojco 
wie miasta z przewodniczącym — 
ob. Stefanem Sekułą na czele, Mi­
licja Obywatelska i Powiatowy Ko 
mitet Frontu Narodowego. (fk)

J T eatrv
GŃIJŚZNO •— g. 19 „Zemsta", 

POWIDZ — „Moralność pani
4 Dulskiej", RAWICZ — „Imie- 

niny pana dyrektora" (Państw. 
Teatr z Gniezna).

{ &*na
r KALISZ — Wolność: „Niko- 
A dem Dyzma", Stylowe: „Wy­

prawa w przeszłość"; OSTRÓW 
— Przodownik: „Karin, córka 
Mansa", Słońce: „Góra tajem­
nic"; GNIEZNO — Polonia. 
„Spotkamy się na Kasjopei", 
Lech: „Wieczór trzech króli"; 
LESZNO — Sportowiec: „Salto
mortale".

Szotowi jeźdźcy
na starcie
w SIERAKOWIE

Bogaty, tegoroczny sezon jeź­
dziecki, również w konkursy mię­
dzynarodowe, zakończony zostanie 
trzydniowymi Jeździeckimi Mi­
strzostwami Polski, w wszechstron 
nym konkursie konia wierzchowe­
go. Turniej, którego organizatora­
mi są: Jeździecka Sekcja GKKF 
l Rada Główna LZS, odbywa się w 
Sierakowie Wielkopolskim. \

Do zarodów zgłosiło się 18 czo­
łowych jeźdźców. Pierwszą konku­
rencję, tzw. próbę „A" — ujeżdża­
nie konia w czworoboku wygrał 
Rozczynalski (LZS — Swiętobożec) 
— 14 pkt. karnych, przed Stawiń­
skim (LZS — Stargard) — 15 pkt. 
Poziom zawodów jest zdecydowa­
nie wyźsźy niż w roku ubiegłym.

Niedzielny program przewiduje: 
bieg myśliwski, próbę skoków 
przez przeszkody, pocztę węgier­
ską) pojcaz zaprzęgów oraz dekora­
cje Jłwyjńęzców.

Najstarszym zawodnikiem, zjjio- 
szonym do tegorocznych Igrzysk 
Olimpijskich, jest 55-lctni Japoń­
czyk — Tokusaburo, strzelec do 
rzutków. Drugim z kolei będzie 
australijski zapaśnik, 4G-letnl Dic* 
Gaarard.

«
Decydującą walkę w trójskoku 

rozegrają raz jeszcze pomiędzy so­
bą czołowi skoczkowie świata — Sa 
Siiva (Brazylia) i Szczeroakow 
(ZSRR). Jakie miejsce za.imie nasz 
reprezentant Malcherczyk, tak <£' 
gularny w swych skokach’

PROGRAM I 
Falą 1.322 ni

II — and. historyczna, 11.15 — 
słuchamy muz. ludowej, 11.47 — 
nie tylko dią kobiet, 12.04 — po 
ranek symfoniczny, 13.30 — za­
gadka naukowa, 15.30 — z naj­
piękniejszych operetek, 14.35 — 
utwory skrzypcowe, 15 —- z ży­
cia Zw. Radzieckiego, 15.30 — 
w niedzielne popołudnie, 15.30 
— koncert chopinowski, 16.30 — 
nowości poetyckie, 17 — dla 
każdego coś miłego, 18 — scena 
polska, 19.15 — ulubieni piosen­
karze, 19.45 — gra ork. tanecz­
na PR, 20.30 — na fali humoru 
i satyry, 21.30 — mistrzowie 
estrady, 22.15 — muz. taneczna. 
23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości; 6.30, 7.30, 8.30
!•, « i 23.

Z polskiej ekipy olimpijskiej naj 
trudniej zniósł długą podróż nasa 
długodystansowiec — Chromik. Na 
rzeka on na bóle żołądka. Pozosta­
li zawodnicy nie odczuli skutków 
podróży i czują się dobrze. Naj­
większą popularnością cieszą się 
— Sidło oraz Krzesińska, którzy 
rozchwytywani są przez antatoro 
autografów.

«
„Totek" zapowiada również etn^ 

cje w konkursach olimpijskich. • 
pełniąc będzie można trzy rodzaj 
kuponów: A) Zwycięzcy reprez£'i>' 
lanci państw turnieju boksers i 
go w poszczególnych 1U wa^.aC„h 
B) Kolejność miejsc 1—6 za^\ł(.,. 
przez reprezentantów poszczeg 
nych krojów w biegach na 6.0 
10.000 m; C) Podobnie w skokz 
dal kobiet i rzucie oszczepem- 
kłady olimpijskie typować bę 
my na normalnych kuponach u 
wersalnych.

(aniz&tor XVI > 
naAustralia,

grzysk, jest jedynym krajem 
święcie, wolnym od szeregu P 
różnych: zaraz, plag, chorób 
nych i zwierzęcych. Ten wy.rt 
wy stan rzeczy zabrania Pr^'Ke 
żenią do „kraju kangurów . 
tylko: zwierząt, gadów. P‘a, ’ 
ryb i motyli, lecz także pvzei s 
rów, pochodzenia zwierzęceg > 
nawet roślinnego, poza konsCI 
mi. Wszystkie niedozwolone P g 
dukty zostaną z chwilą ląd°" 
samolotu zniszczone. ?.

a
Droga powietrzna 

nowadzj zasadnicza

Aiistta,il 
pię* 

cU

portów australijskich.
portami lotniskowymi >a:
Darvin. Brisbane, Sydney 1 ;|
bourne.

do 
■ przez

wielkich oraz kilka pom">cnicZ


